
7. XI. - Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej - 7. XII.
Delegacja WOKS-u
opuściła Warszawę

Dnia 26 bm. opuścili Warszawę 
delegaci Wszechzwiązikowego Towa
rzystwa Łączności Kulturalnej z Za
granicą (WOKS): profesor Państwo 
wego Instytutu Sztuki Teatralnej — 
P. Marków, wybitny filozof, czło
nek Akademii Nauk ZSRR — G. 
Platanów i sekretarz Związku Kom 
pozytorów Ukraińskich — W. Gomo 
liaka, którzy bawili w Polsce w 
związku z Miesiącem Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

Na Dworcu Głównym w Warsza
wie gości radzieckich żegnali przed 
stewiciele Zarządu Głównego Towa
rzystwa Przyjaźni Polsko - Radzie
ckiej z sekretarzem ZG TPPR — 
Janem Zabłockim na czele. Obecny 
był przedstawiciel WOKS w War
szawie — J. G. Safirow.
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w^ewódzTiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Nr 285(1351)Bydgoszcz, czwartek 27 listopada 1952 r.
Liczne prace plastyków pomorskich o Związku Radzieckim obejrzeć mo

żemy w Pomorskim Domu Sztuki na wystawie pn. „Plastycy pomorscy o 
Związku Radzieckim.". Foto-„Gazeta" — L. Staniszewski

Delegaci ZSRR, USRR, BSRR, Polski i Czechosłowacji 
zdemaskowali próby USA 

narzucenia Organizacji Narodów Zjednoczonych rezolucji 
aprobującej kontynuowanie wojny koreańskiej

wiańskiego projektu rezolucji kierów 
nicy bloku amerykańsko-angielskie- 
go usiłują przeforsować żądanie Ame 
rykanów, którzy domagają się popar
cia stanowiska ich dowództwa w Ko
rei, usankcjonowania barbarzyńskie
go traktowania przez soldateskę ame 
rykańską jeńców koreańskich i chiń 
skich oraz wyrażenia zgody na kon
tynuowanie agresji amerykańskiej w 
Korei.

W zakończeniu swego przemówie
nia minister Wyszyński po zanalizo
waniu hinduskiego projektu rezolu-

Ksiądz Filip Bednorz 
wikariuszem kapitulnym 

diecezji katowickiej
W dniu 25 listopada 1952 roku ka

pituła katowicka wybrała na wika
riusza kapitulnego księdza Bednorza 
Filipa, dotychczasowego proboszcza 
parafii w: Syryni, pów. Rybnik. No- 
woobrąny wikariusś;kapitulny objął 
rządy w diecezji katowickiej.
-------------------------- |--------------------

W dniu wczorajszym odbyło 
się w Bydgoszczy zebranie wo
jewódzkiego zespołu poselskiego 
z udziałem przewodniczących 
miejskich i powiatowych Komi
tetów Frontu Narodowego.

Posłanka Zofia Staros — prze 
wodnicząca zespołu poselskiego 
województwa bydgoskiego skła
dając sprawozdanie z pierw
szej sesji Sejmu, Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej podkre
śliła jednomyślność Izby w po
dejmowaniu uchwał, co jest je
szcze jednym dowodem jedności 
moralno-pblitycznej narodu pol
skiego.

Prezydium wojewódzkiego ze 
społu poselskiego w składzie: 
posłanka Zofia Staros — prze
wodnicząca, poseł Władysław 
Kuźniar — zastępca przewod
niczącego i Eugenia Furmania-

kowa — sekretarz, ma swoją 
stałą siedzibę w Bydgoszczy.

Biuro Wojewódzkiego 
Zespołu Poselskiego czyn
ne jest od 26. 11. br. przy 
ul. Unii Lubelskiej 17,1 p., 
pokój nr 2, tel. 14-33.

Sekretarzem technicz
nym jest ob. Mikołaj Kar
piński.

czynnej walki o pokój i reali
zację wielkich zadań Planu 
6-letniego w szeregach Frontu 
Narodowego.

W dalszej części zebrania po
słanka Eugenia Furmaniakowa 
omówiła z przedstawicielami 
Komitetów Frontu Narodowego 
sprawy organizacyjne, ustala
jąc orientacyjny terminarz spot 
kań z ludnością województwa 
bydgoskiego.

Potężne manifestacje pokojowe 
młodzieży w Poznaniu i Wrocławiu 
Sztafeta pokoju wiezie meldunki dia Kongresu Narodów

WARSZAWA (PAP). — Społeczeń
stwo Wielkopolski serdecznie żegna
ło centralną sztafetę pokoju, która 
po przybyciu do Poznania wyruszyła 
26 bm. w dalszą drogę poprzez Zielo
ną Górą do Słubic — ku granicy pol
sko-niemieckiej, granicy przyjaźni. 
W Poznaniu do sztafety centralnej 
przyłączyły się sztafety z woje
wództw: gdańskiego, koszalińskiego, 
szczecińskiego, poznańskiego i bydgo 
skiego.

Na trasie, którą centralna sztafeta 
podążała z Łodzi do Poznania widnia 
ły transparenty głoszące hasła poko
ju. Młodzież miast i wsi, leżących 
przy trasie sztafety, serdecznie wita
ła jej uczestników.

Do Poznania sztafeta centralna 
przybyła w godzinach wieczornych, 
kiedy w wielkiej auli Uniwersytetu 
Poznańskiego odbywał się wiec mło
dzieży, który zgromadził ponad 2 ty 
siące młodych bojowników o pokój.

Oklaski powitały wkraczające do 
auli sztafety młodzieży z woj. gdań
skiego, koszalińskiego, szczecińskie
go i bydgoskiego.

Przybycie do wielkiej auli człon
ków sztafety centralnej wywołuje 
wśród zebranych burzliwą owację.

Zebrani długo manifestują na cześć 
Wielkiego Chorążego światowego obo 
zu pokoju Józefa Stalina, na cześć 

i Wielkiego Budowniczego Polski Lu
dowej Bolesława Bieruta.

Następnego dnia ze śródmieścia

Poznania — z Placu imienia Stalina 
sztafeta cen^lna wyruszyła do Zie
lonej Góry serdecznie żegnana przez 
młodzież robotniczą i studiującą Poz 
nania oraz społeczeństwo.

O mury domów potężnym echem, 
odbijały się słowa hymnu SFMD.

Z okazji startu sztafety pokoju w 
Hali Ludowej we Wrocławiu odbył 
się wielki wiec młodzieży.

Z pieśnią na ustach, niosąc hasła 
i transparenty, szli na wiec, młodzi 
robotnicy Pafawagu, Zakładów im. 
Dzierżyńskiego, WZPO i studenci 
Uniwersytetu im. Bolesława Bieruta.

Wśród długo niemilknących okla
sków, do Hali Ludowej wypełnionej 
10 tysiącami robotników, studentów i 
uczniów Wrocławia przybywają szta 
fety młodzieży ze wszystkich powia
tów woj. wrocławskiego oraz z wo
jewództw katowickiego i opolskiego, 
aby przekazać swe meldunki sztafe
cie centralnej.

Meldunek młodzieży woj. wroc
ławskiego mówiący o wspaniałych 
wynikach produkcyjnych młodzieży 
robotniczej Dolnego Śląska, stwier
dza m. in.: „Kongres Narodów w 
Obronie Pokoju witamy dalszą wzmo 
żoną pracą, stając w szeregach pio
nierskich, idąc na najtrudniejsze od
cinki pracy. W ten sposób dokumen
tujemy nasze głębokie przywiązanie 
do Ludowej Ojczyzny, gotowość od
dania wszystkich sił dla słusznej spra 
wy pokoju".

Wykonał zadania czterech lat Planu 6-letniego

Jednym 2 czoło
wych przodowni
ków pracy Zakła
dów T-8 w Byd
goszczy jest ślu
sarz narzędziowy 
Henryk Giża. Wyra 
biając przeciętnie 
300 proc, normy wy 
konał on przypada 
jące na niego zada 
nia czwartego roku 
Planu 6-letniego. 
Obecnie tow. Giża 
pracuje na poczet 5 
roku Planu 6-letnie 
go.

Foto „Gazeta"
L. Staniszewski

Omawiając aktualne zadania 
zespołu poselskiego Zofia Staros 
stwierdziła, że działalność jego 
jest nierozłącznie związana z 
działalnością Komitetów Frontu 
Narodowego i polega głównie 
na ścisłej więzi z masami pra
cującymi. W związku z tym już 
od dzisiejszego dnia posłowie, 
ich zastępcy i aktywiści Frontu 
Narodowego będą odwiedzali za 
kłady pracy, poszczególne ogni
wa władz terenowych, szkoły, 
spółdzielnie, PGR-y, indywi
dualne gromady itp., gdzie bę
dą składali sprawozdania z 
pierwszej sesji Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Każdy z posłów i ich zastęp
ców będzie utrzymywał żywy 
kontakt z mieszkańcami swego 
terenu.

Prezydia Powiatowych Komi
tetów Frontu Narodowego będą 
w ciągłym kontakcie z posłami, 
organizując na życzenie ludno
ści spotkania i narady w celu 
dalszego cementowania jedności 
i włączania najszerszych mas do

Nasi korespondenci 
o przebiegu wykopków 

w województwie bydgoskim
Coraz więcej Państwowych Gos

podarstw Rolnych, spółdzielni pro
dukcyjnych, gmin i gromad woje
wództwa bydgoskiego melduje o cał 
kowitym zakończeniu wykopków bu 
raka cukrowego.

W sprawnym i szybkim sprzęcie 
buraka pomagają PGR-om chłopi z 
okolicznych gromad i ekipy robot
nicze.

się m. im. pomoc żon i członków ro
dzin pracowników PGR, jak również 
wydajna praca ekip robotniczych z 
Inowrocławia i Kruszwicy.
W SPÓŁDZIELNIACH PRODUK

CYJNYCH
W tych dniach wykopki buraka 

cukrowego całkowicie zakończyły 
spółdzielnie produkcyjne z Rzędowa 
pow. Szubin, Nicwałda pow. Gru
dziądz oraz z Dąbrówki i Orzełka 
pow. Sępólno.

Do zakończenia wykopków przy
czyniła się w poważnym stopniu do 
bra organizacja pracy w spółdziel
niach i wydajna praca wszystkich 
spółdzielców.

Antoni Pietruszka

CHŁOPI GMINY OSIE ZAKOŃ
CZYLI WYKOPKI

Francuska opinia publiczna piętnuje
zakaz pism polskich we Francji
PARYŻ (PAP). Opinia publiczna 

francuska przyjęła z głębokim obu
rzeniem zamknięcie pism polskich, 
które propagowały przyjaźń narodu 
polskiego i francuskiego.

„L‘Humanite“ piętnuje energicznie 
zarządzenie ministra spraw wew
nętrznych pisząc: „Zakaz godzi w 
dwa pisma demokratyczne, broniące 
pokoju i przyjaźni ludów polskiego i 
francuskiego. „Gazeta Polska'1 zosta
ła założona w podziemiu w 1941 ro
ku przez polskich członków ruchu 
oporu, którzy walczyli we Francji

wraz z patriotami naszego kraju prze 
ciw wspólnemu najeźdźcy hitlerow
skiemu. Decyzje te nastąpiły po 
dwóch bezowocnych rewizjach poli
cji Brune‘a w lokalach tych pism, 
przeciwko którym ministrowie-spi- 
skowcy nie mogli niczego znaleźć, co 
nadawało się do potępienia. Jest to 
akt świadomie prowokacyjny".

„Liberation" zaznacza: „Zlikwido
wanie oficjalnej prasy wychodztwa 
polskiego we Francji zmierza wyraź
nie do ponownego wytworzenia na
pięcia między Paryżem a Warszawą".

W PGR KOBYLNIKI SPRZĄTNIĘ
TO BURAKI CUKROWE

W dniu 24 bm. Państwowe Gospo 
darstwa Rolne należące do zespołu 
PGR Kobylniki w pow. inowrocław 
skim całkowicie zakończyły tego
roczne zbiory buraka cukrowego na 
obszarze 713 ha.

Do szybkiego sprzętu buraków w 
zespole PGR Kobylniki przyczyniła

PRZYSPIESZYĆ TEMPO WYKOP
KÓW W ZESPOLE PGR - STA- 

BLEWICE
W gospodarstwach zespołu PGR 

Stablewice w powiecie Chełmno nie 
nastąpiła jeszcze pełna mobilizacja 
wszystkich, sił i rezerw. Do prac 
wykopkowych włączyła się zaledwie 
część pracowników administracyj
nych oraz żon robotników PGR. Są
dzimy. że organizacje partyjne gos
podarstwa PGR Stablewice zachęcą 
wszystkie kobiety i wszystkich pra
cowników umysłowych do prac przy 
wykopkach. Pozwoli to na przy
spieszenie sprzętu buraków cukro
wych.

Jan .Kowalski

„Dowcipny" magazynier
Chłopi z gminy Sadłowo w pow. rypińskim, aby zaopatrzyć się 

w podstawowe artykuły, jak sól, cukier, nafta muszą udać się 
do sąsiedniej, odległej spółdzielni, choć sklep GS jest u nich 
na miejscu.

Dzieje się tak dlatego, ponieważ magazynier miejscowej Gmirf- 
nej Spółdzielni — Antoni Dębski zamknął przed kilku dniami 
magazyn GS w Sadłowie i bez porozumienia się z kierownictwem 
spółdzielni, wyjechał na wesele, gdzie dotąd hula.

Dębski prawdopodobnie wróci, żeby... odejść...

Rok V

Zebranie wojewódzkiego zespołu poselskiego 
z udziałem przewodniczących miejskich i powiatowych 

Komitetów Frontu Narodowego

Chłopi pracujący, członkowie spół 
dzielni produkcyjnych i robotnicy 
Państwowych Gospodarstw Rolnych 
w gminie Osie pow. Świecie w tych 
dniach zakończyli całkowicie wykop 

; ki buraków cukrowych. Końcsu do- 
I biegają również wykopki buralra cu 
; krowego w PGR Brzemiona w gmi- 
, nie Lniano. PGR w Brzemionach w 
pracach wykopkowych pomagają 
chłopi pracujący z gromad Wresz- 
chy i Łążek.

Bronisław Koss

(Od naszych korespondentów)
Dla uczczenia Kongresu Narodów w 

Obronie Pokoju, brygady młodzieżowe 
Zakładów Naprawczych Taboru Ko 
lejowego w Bydgoszcży zaciągnęły 
Wa.rty Pokoju.

Brygada im. Tadeusza Kościuszki 
zobowiązała się wykonać dodatko
wo 50 oliwiarek, brygada 1 Maja do 
datfcowo wykona 100 kurków łącz- 
nikowo - przelotowych.

Indywidualnie zobowiązania pod
jęli ZMP-owcy: tokarz Zygmunt 
Grzelak, który wykona 295 nakrętek 
kapsułkowych, Jan Piskorski, który 
wykona dodatkowo 20 sworzni oraz 
Stanisław Miniszewski, który wy
kona dodatkowo 10 nakrętek łączni
kowych.

Wiktor Grycza 
• » *

W realizacji planów produkcyj
nych w Bydgoskiej Fabryce Sygna
łów Kolejowych na czoło wysuwa 
się tow. Edward Wietecha, który 
zrealizował już zadania 3 roku Planu 
6-letniego.

Swoje sukcesy produkcyjne tow. 
Wietecha zawdzięcza stałemu pod
noszeniu swych kwalifikacji zawo
dowych.

Leon Wydrzyński

cji i wykazaniu jego zbieżności z pro 
jektem amerykańskim, .podkreślił, że 
mimo inspirowanych doniesień prasy 
amerykańskiej, która pozornie „kry
tykowała" hinduski projekt rezolucji, 
nie ulega wątpliwości, iż przedstawi
ciel USA na obecnym posiedzeniu po 
prze projekt rezolucji zgłoszony 
przez delegację Indii.

Przemówienie sekretarza stanu 
USA Achesona, wygłoszone pod ko
niec posiedzenia, w pełni potwier
dziło tę uwagę. Acheson oświadczył, 
że z „uznaniem wita" hinduski pro

jekt rezolucji i „dziękuje" jego auto
rom. „Jestem przekonany — oświad
czył Acheson — że dążymy w rzeczy 
wistości do tego samego celu".

Acheson zgłosił do hinduskiego pro 
jektu rezolucji poprawki o znacze
niu raczej drugorzędnym, podkreśla 
jąc przy tym, że projekt zawiera pew 
ne „niejasne miejsca". Stwierdził on 
jednocześnie, że hinduski projekt re 
zolucji powtarza zasadnicze tezy pro 
pozycji amerykańskiej w sprawie re
patriacji jeńców wojennych. „Pod- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

NOWY JORK (PAP). 24 bm. zakoń 
ęzyła się w Komisji Politycznej ONZ 
debata ogólna nad kwestią koreań
ską. Komisja ma jeszcze rozpatrzyć 
i oddać pod głosowanie pięć projek
tów rezolucji w sprawie koreań
skiej, a mianowicie projekt rezolu
cji radzieckiej, amerykańskiej, hin
duskiej, meksykańskiej i peruwiań
skiej.

Przemówienia delegatów ZSRR, 
USRR, Polski, Czechosłowacji i 
BSRR, wygłoszone na posiedzenia h 
Komisji Politycznej, zdemaskowały 
podejmowane przez koła rządzące 
USA próby narzucenia Organizacji 
Narodów Zjednoczonych rezolucji 
aprobującej kontynuowanie wojnj 
koreańskiej.

W związku z tym kierownicy blo
ku amerykańsko-angielskiego ucie- 
kli się do zakulisowych machinacji, 
usiłując jak -n^^wUi«j....zamaskować 
swe propozycji]’ których agresywny 
charakter zosw jednak całkowicie 
ujawniony. Prasa amerykańska za
mieszczała codziennie doniesienia o 
zakulisowych rozmowach między 
przedstawicielami USA i Anglii oraz in 
nymi delegacjami.

Po tych rozmowach delegacje Mek 
syku, Peru i Indii zgłosiły projekty 
rezolucji, przedstawiając je jako 
„kompromisowe" j podyktowane rze
komo dążeniem do osiągnięcia „po
rozumienia" w sprawie zawarcia ró
że j mu w Korei...

Na posiedzeniu Komisji w dniu 24 
bm. zabrał głos szef delegacji radzie 
ckiej minister Wyszyński, który za
nalizował argumenty przedstawicieli 
bloku anglo-amerykańskiego, wystę 
pujących przeciwko wnioskowi ra
dzieckiemu. Wykazał on całkowitą 
bezpodstawność ich wywodów i pod
kreślił, że pod płaszczykiem hindu
skiego, meksykańskiego, czy peru-
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Proces agentów imperializmu w Pradze 
odstania zbrodnicze metody imperializmu amerykańskiego w jego 
walce przeciw państwom demokracji ludowej i przeciw pokojowi

Debata w Komisji Polityczne] OKZ 
nad kwestią koreańską

PRAGA (PAP). W czasie procesu 
członków antypaństwowego ośrodka 
spiskowego ze Slanskym n.a czele 
sąd przesłuchał Jarosława Jirczika. 
który przed wojną był funkcjona
riuszem policji francuskiej w Pary
żu. W roku 1938 był on tłumaczem 
■w wydziale śledczym paryskiej po
licji politycznej. Zeznał on, że w 
październiku 1939 r. został wezwany 
do prefektury policji paryskiej, by 
pełnić funkcję tłumacza w czasie 
przesłuchiwania Clementtsa, który 
przebywał wówczas w Paryżu. Cle- 
mentis — zeznał świadek jircziik — 
chętnie odpowiadał na wsizystkie 
pytania i bez wahania zgodził się 
współpracować z „Surete Natlona- 
le". Clementis odpowiadał na pyta
nia dotyczące ruchu komunistyczne
go w Czechosłowacji, we Francji. 
Udzielił on również informacji o de 
lęgacji czechosłowackiej w Mo
skwie. Poinformował on policję fran 
cuską o kierownikach Czechosłowa
ckiej Partit Komunistycznej, a mia
nowicie o Svermie, Sirokym, Koeh- 
lerze i o Innych działaczach. Cle
mentis zaznaczył przy tym, że nie 
zgadza się z polityką Związku Ra
dzieckiego.

W dalszym ciągu procesu sąd 
(dnia 23 bm.) kontynuował przesłu
chanie szpiega angielskiego, oskar
żonego Frejki.

Frejka przyznał, że gp chwili a- 
resztowania był aktywnym uczest
nikiem ośrodka spiskowego, na któ
rego czele stał Rudolf Slansky. Zez
nał on, że od roku 1941 był ńa usłu 
gach wywiadu brytyjskiego. W czń 
Sie drugiej wojny światowej nawią
zał Frejka kontakt z agentem wy
wiadu brytyjskiego Zilliacusem oraz 
z agentem wywiadu amerykańskie
go Hermanem Fieldem. Frejka po
dał, że wra,z z innymi uczestnikami 
zbrodniczego spisku wyrządził gospo 
darce czechosłowackiej olbrzymie 
szkody. Przy pomocy dywersji i sa
botażu oskarżeni usiłowali uzależnić 
gospodarczo Czechosłowację od im
perialistycznych Stanów Żjednoczo- 
nych, Anglii i ich satelitów. Współ
pracowali oni przy tym ściśle z kli
ką titowską. Frejka w zeznaniach 
swych zaznaczył, że spiskowcy dą
żyli do zahamowania budownictwa 
socjalistycznego w Czechosłowacji i 
innych krajach demokracji ludo
wej.

Opisując wizytę szpiega brytyj
skiego Zilllacusa u Slansky‘ego, o- 
skarżony Frejka, który był podczas 
tej wizyty obecny, zeznał, że Slan
sky dostarczył Zllliacusowi informa
cji, jakich ten od niego żądał. Slan

sky zapewnił przy tym Zilllacusa. 
że będzie utrzymywał ścisłe kontak 
ty z kapitalistycznym zachodem. 
Frejka podał, że osobiście udzielił 
agentowi wywiadu amerykańskiego 
Fieldowi w czasie jego pobytu w 
Pradze w 1947 roku dokładnych da 
nych, dotyczących gospodarki czecho 
słowackiej.

Frejka zeznał, że zaróryno on jak 
i inni uczestnicy zbrodniczego spi
sku sabotowali roziwój stosunków 
gospodarczych ze Związkiem Ra
dzieckim i krajami demokracji lu
dowej.

Przedstawiając szczegóły współ
pracy oskarżonych zdrajców z kli
ką titowską, Frejka przyznał, że 
Slansky i członkowie jego bandy 
znali kontrrewolucyjne plamy titow- 
ców jeszcze przed rezolucją Biura 
Informacyjnego.

Po ogłoszeniu zaś rezolucji, która 
zdemaskowała titowców Jłko agen
tów imperialistycznych, Slansky i 
inni oskarżeni kontynuowali współ
pracę z titowską Jugosławią. Cele 
ośrodka spiskowego, którym kiero
wał Slansky — przyznał Frejka — 
były bowiem takie same jak cele 
kliki titowsklej.

Oskarżony Slansky na pytanie 
przewodniczącego sądu potwierdził 
wszystkie zeznania Frejki.

Następnie przesłuchany został 
świadek Iwan Holi. Świadek ten, 
konfident gestapo, był bliskim współ 
pracownikiem Slansky'ego i reali
zował jego politykę szkodnictwa naj

pierw w znacjonalizowanym przed
siębiorstwie „Bata", a potem w mi
nisterstwie przemysłu.

Z kolei stanął przed sądem oskar
żony Józef Frank. Gdy w roku 1939 
oskarżony znalazł się w hitlerow
skim obozie koncentracyjnym w Bu- 
chenwaldzie, zdobył on sobie szybko 
zaufanie hitlerowców, maltretował 
rosyjskich j francuskich jeńców wo
jennych oraz układał listy więźniów, 
których faszyści następnie rozstrzeli 
wali. W zrwiązku z tym Józef Frank 
Został wpisany na listę zbrodniarzy 
wojennych w wykazie nr 42 z 1946 ro 
ku. Miał on stanąć przed trybuna
łem wojskowym, lecz dzięki pomocy 
Slansky‘ego nie został ukarany i 
wszedł do grona najbliższych współr 
pracowników Slansky‘ego oraz został 
uczestnikiem ośrodka spiskowego.

Frank opisuje W swych zeznaniach 
akty szkodnictwa, których dokony
wał wraz z innymi spiskowcami, sta 
rając się zahamować rozwój socjaliz 
mu w Czechosłowacji i podejmując 
wszelkie kroki dla przywrócenia ka
pitalizmu. Frank przechowywał m. 
in. w swojej skrytce w sekretariacie 
Komitetu Centralnego .pieniądze ko
laboranta 1 spekulanta — milionera 
Smeikla. Frank dalej zeznaje, że 
Slansky oraz inni uczestnicy spisku, 
grabiąc lud czechosłowacki sami się 
wzbogacaj: i umożliwiali równocześ
nie wielkie zyski kapitalistom z kra 
jów zachodnich. Oskarżony podaje, 
że zarówno on sam, jak i inni zdraj 
cy ze Slanskym na czele, dążyli do 
osłabienia obronności kraju.

Ogólnokrajowa narada aktywu sportowego
WARSZAWA (PAP). 20 bm. rozpo

częła się w Warszawie 2-dniowa ogól 
nokrajowa narada aktywu sportowe
go.

Na obrady przybyli: kierownik 
Wydz. Propagandy KC PZPR — Sta- 
rewicz, sekretarz CRZZ — Drożdż, se 
kretarz ZG ZMP — Nowocień, wła
dze Głównego Komitetu Kultury Fi
zycznej z przewodniczącym Recz- 
kiem na czele oraz szeroki aktyw 
sportowy z całego kraju.

Celem narady jest ustalenie kie
runku i wytycznych działalności w 
dziedzinie kultury fizycznej oraz 

^omówienie zadań na najbliższą przy 
szłość w walce o przełom w sporcie 
polskim.'

W czasie obrad przemówienie wy
głosił przewodniczący GKKF — Re- 
czek.

Po referacie wywiązała się ożywio-

na dyskusja, w której działacze spor 
łowi omawiali zagadnienia związane 
z poprawieniem stylu pracy i podnie 
sieniem rozwoju kultury fizycznej na 
wyższy poziom.

Delegacja PKOP 
wyjechała na kongres 

niemieckich foa ogników o pakój
WARSZAWA (PAP). W dniu 26 

bm. wyjechała do Berlina delegacja 
PKOP na kongres niemieckich bojow 
ników o pokój, który odbędzie się 
28 bm.

W skład delegacji wchodzą: prof. 
Witold Wierzbicki, wiceprezes PAN 
i prezes NOT oraz inż. arch. Zyg
munt Skibniewski, naczelny urbani
sta Warszawy.

Ustalając kierunek handlu zagra
nicznego Czechosłowacji, Frank wy
woływał sztuczne trudności w han
dlu Czechosłowacji ze Związkiem Ra 
dzieckim i krajami demokracji lu
dowej. Frank w dalszym ciągu opi
sał szczegółowo zbrodniczą działal
ność Slansky‘ego, który zmierzał do 
usunięcia Klementa Gottwalda, by 
objąć po nim stanowisko prezydenta 
republiki.

Po Franku staje przed sądem w 
charakterze świadka 'Maria Sver- 
mowa, były zastępca sekretarza ge
neralnego Komitetu Centralnego. 
Przyznała ona, że należała do spisko 
wego ośrodka antypaństwowego i 
zajmowała się szkodnictwem, forsu
jąc na najważniejsze stanowiska par
tyjne i państwowe — wrogów naro
du czechosłowackiego.

Z kolei zeznawał oskarżony Loebl, 
były wiceminister handlu zagranicz
nego. Przyznał się on do popełnienia 
zarzuconych mu czynów. Loebl ze
znał, że do chwili aresztowania utrzy 
mywał kontakt z imperialistycznymi 
szpiegami, a zwłaszcza z amerykań
skim szpiegiem Hermanem Fieldem 
i brytyjskim szpiegiem Liasem. Prze 
kazywał on im wasne informacje o 
sytuacji gospodarki czechosłowackiej 
i o handlu zagranicznym Czechosło
wacji. Było jasne — zeznał Loebl — 
że Slansky świadomie i w sposób 
zorganizowany obsadzał w partii 
ważne stanowiska elementami kapi
talistycznymi. Widząc, że również 
Slansky jest wrogiem partii, Loebl 
postanowił pracować pod jego kie
rownictwem i przystąpił do zbrod
niczego spisku. Wysyłał on na zagra 
niczne placówki handlowe zdeklaro
wanych wrogów narodu czechosłowa 
ckiego.

Wykorzystując swój wpływ na han 
del zagraniczny Czechosłowacji, 
oskarżony wyrządził olbrzymie szko
dy krajowi. Prowadził on taką poli
tykę cen w handlu zagranicznym, 
żeby ułatwić imperialistom ograbia
nie Czechosłowacji, a równocześnie 
sabotować rozwój handlu ze Związ
kiem Radzieckim i krajami demokra
cji ludowej. Loebl podał, że z inspira 
cji Slansky‘ego udzielił wraz z Frej- 
ką wyjątkowych przywilejów Jugo
sławii.

Zbrodniczą działalność Loebla po
twierdzili świadkowie Dagmar Kacze 
rovska i Józef Hoffmann, były urzęd 
nik ministerstwa handlu zagraniczne 
go, który przedstawił przestępcze ma 
chinacje walutowe oskarżonych.

Dnia 24 listopada sąd przesłuchał 
oskarżonych Rudolfa Margoliusa, 
Otto Fischla, a następnie przystąpił 
do przesłuchiwania Otto Slinga.

O wypełnienie do końca obowiązków wsi wobec Państwa

Wzmocnić pracę polityczną w powiecie włocławskim
Powiat włocławski na odcinku re

alizacji obowiązkowych dostaw zbo
ża zajmuje ostatnie miejsce w na
szym województwie. Dotychczas ani 
jedna gmina w tym powiecie nie 
wykonała rocznego planu skupu zbo 
ża. Najwyższy procent wykonania 
planu osiągnęła gmina Kowal 78,4 
proc., najniższy zaś gmina Smiło- 
wice — 51,3 procenta planu.

W powiecie włocławskim zaledwie 
dwie gromady wykonały roczne pla
ny zbożowe, a mianowicie Korabni- 
ki w gminie Łęg i Wistka Królew
ska w gminie Dobiegniewo.

Wykonanie planów zbożowych 
przez chłopów z Korabnlk i Wlstki 
Królewskiej osiągnięto w wyniku 
należytej pracy politycznej i wcią
gnięciu do niej w okresie przedwy
borczym szerokiego aktywu rekrutu
jącego się spośród bezpartyjnych chło 
pów. V obu tych gromadach do walki o 
pełne wykonanie planów zbożowych włą 
czył się aktyw gromadzki i organizacji 
masowych. Przez dobry mobilizujący 
przykład zachęcał on chłopów do wy 
konania obowiązków wobec Pań
stwa. W Wiatce Królewskiej pierwsi 
wykonali plany zbożowe członkowie 
Partii i aktywiści gromady jak np. 
Władysław Sierakowski, Antoni Woj 
Ciechowski, Leon Przybysz, Juszczak 
i inni. W Korabnikach już w pier
wszych dniach skupu w ślady sołty
sa J. Halickiego, który pierwszy od
stawił zboże, pospieszyło 25 mało
rolnych i średniorolnych chłopów, 
członków Partii i aktywistów orga
nizacji masowych.

Praca polityczna i przykład akty
wu oto czynniki, które przede 
wszystkim zadecydowały o wykona
niu rocznych planów zbożowych 
przez gromadę Korabniki i Wistkę 
Królewską.

Fakt, że zaledwie 2 gromady w po 
wiecie wloęławskim wykonały rocz
ne plany zbożowe świadczy o nie
dostatecznej pracy uświadamiającej 
w większości -gromad i gmin powiatu. 
Niektóre gminne organizacje partyjne 
i GRN jak np. w Pyszkowie, Lubieniu, 
Piaskach i Smilowicach popadły w stan 
beztroski i samouspokojenia.

Np. towarzysze z KG w Smlłowi- 
cach twierdzą, że gmina jest trud
nym terenem, na którym niewiele

da się zdziałać. Gminę tę zamiesz
kuje około 70 procent chłopów pra
cujących i 30 procent kułaków. Więk 
szość małorolnych i średniorolnych 
chłopów wykonała już swoje obo
wiązki wobec Państwa. Część zaś z 
nich pozostająca pod wpływem ku
łackiej propagandy zwleka nadal z 
realizacją planów gospodarczych i fi 
nansowych.

KG i gromadzkie organizacje par
tyjne zasugerowane „trudnym tere
nem", który w rzeczywistości takim 
nie jest — nie prowadzą szerokiej 
pracy polltyczno-uświadamiającej, 
zdążającej do wyrwania chłopów 
spod wpływu wroga klasowego i nie
dostatecznie walczą z sabotażem ku
łackim. Trzeba jak najprędzej, aże
by KG w Smilowicach zerwał z nie
słusznym stanowiskiem, że gmina 
jest trudnym terenem i w ścisłym o- 
parciu o biedotę przystąpi! do syste 
matycznej, codziennej agitacji, któ
ra z jednej strony zmobilizuje opie
szałych chłopów do wykonania pla
nów, a z drugiej — przyczyni się do 
wywarcia nacisku opinii pracują
cych chłopów na kułaków uchylają
cych się od realizacji planów.

Jedną z innych przyczyn hamują
cych wykonanie planów zbożowych 
w powiecie włocławskim jest prze
jawiany od początku akcji zbożo
wej, niezdrowy liberalny stosunek 
niektórych delegatów gminnych 
CUSiK do sprawy sporządzania 
wniosków o ukaranie opornych ku
łaków i spekulantów. Np. dele
gat gminny CUSiK-u w gminie Pia
ski sporządził dotychczas kilka wnio 
sków o ukaranie kułaków sabotują
cych plany, mimo, że do tej pory 
znaczna część gospodarstw kuła
ckich w gminie nie wywiązała się z 
planów zbożowych. Podobny stosu
nek do sporządzania wniosków ce
chuje delegatów CUSiK w gminach 
Lubień i Pyszkowo.

W niektórych gminach, a m. in. 
w Łęgu, Falborzu i Wieńcu dele
gaci CUSiK-u sporządzają wnioski 
o ukaranie wyłącznie tych kułaków, 
którzy nie odstawili dotychczas ani 
jednego kilograma ziarna. Nato
miast w stosunku do kułaków, któ
rzy odstawili niewielka część ogól
nego wymiaru, delegaci CUSik-u 
podchodzą liberalnie, twierdząc, że 
jeśli odstawili część zboża, to do

bry znak na przyszłość, świadczący, 
że całkowicie wywiążą się ze swych 
planów. Jest to niesłuszne, błędne 
stanowisko, gdyż wielu kułaków w 
tych gminach odstawiło niewielką 
część zboża. na odczepne, ażeby 
mieć święty spokój. Że tak jest 
świadczy o tym chociażby przykład 
z kułakiem Stefanem Wilandem z 
Lijewa, który w początkowym okre
sie odstawił pół metra zboża, a z 
odstawą reszty zwleka mimo wysy
łanych do niego upomnień. Takich 
wypadków przytoczyć by można 
znacznie więcej z terenu powiatu 
włocławskiego.

Mówiąc o pracy delegatów 
CUSiK-u należy stwierdzić, że w o- 
statnich dniach część delegatów w 
powiecie włocławskim błędnie in
terpretuje uchwaloną przez Sejm u- 
stawę amnestyjną. Ustawa ta. jak 
wiadomo obejmuje również popeł
nione przed dn. 20' listopada br. wy
kroczenia, polegające na nlewykona 
niu przez chłopów obowiązków do
staw zwierząt rzeźnych, zbóż, ziem
niaków i mleka.

Amnestia nie oznacza jednak, że 
Państwo Ludowe będzie tolerowało 
sabotowanie planów gospodarczych 
i finansowych. Państwo przebacza
jąc opieszałym chłopom przewinie
nia popełnione w przeszłości, wyma 
ga od nich w określonym terminie 
pełnego wykonania obowiązków. 
Amnestia nie może w żadnym wy
padku demobilizować delegatów 
CUSIK-u, ale przeciwnie jeszcze bar 
dziej zaostrzyć ich walkę z wszel
kimi próbami sabotowania planów.

Trzeba, ażeby delegaci CUSiK-u 
w całym województwie nadal szero
ko korzystali z prawa sporządzania 
wniosków, a kolegia orzekające przy 
prezydiach terenowych rad narodo
wych nakładały grzywny pieniężne 
na opornych kułaków i spekulan 
tów. Nie może być bowiem w Pań
stwie ani jednego obywatela, który 
by nie wywiązał się ze swoich obo
wiązków wobec Państwa.

Ażeby powiat włocławski jak naj 
szybciej wykonał plany zbożowe — 
organizacje partyjne i Prezydia GRN 
muszą zwalczyć oportunizm niektó
rych delegatów CUSiK i członków 
kolegiów orzekających i zmobilizo
wać ich do szerokiego korzystania z 
prawa sporządzania wniosków i ka

rania kułaków i spekulantów, sabo

tujących plany gospodarcze i finan
sowe.

Wielu chłopów pracujących w po 
wiecie włocławskim zwleka dotych
czas z wykonaniem planów zbożo
wych, gdyż złożone przez nich wnio 
ski o ulgi nie zostały dotychczas roz 
patrzone przez kolegia orzekające 
przy Prezydiach Gminnych Rad Na
rodowych. W Kowalu kolegium o- 
rzekające zamiast codziennie rozpa
trywać wnioski, magazynuje je w 
teczkach i rozpatruje podania hur
tem. Należy zaznaczyć, że w Gmin
nej Radzie Narodowej w Kowalu 
zebrało się ostatnio około 300 wnio
sków, które już od dwóch miesięcy 
bezskutecznie czekają na rozpatrze
nie. Duże ilości wnjosków mają rów 
nież do rozpatrzenia Gminne Rady 
Narodowe w Smilowicach i Pia
skach, KG w tych, gminach powinny 
codziennie kontrolować pracę kole
giów orzekających przy GRN i za
biegać, ażeby wnioski złożone przez 
chłopów były rozpatrzone w termi
nie. Zwlekanie z ostatecznym załat
wieniem wniosków utrudnia bowiem 
w poważnym stopniu poszczegól
nym gminom i gromadom pełną rea 
iizację planów zbożowych.

Powiat włocławski posiada wszyst 
kie możliwości pełnego wykonania 
rocznego planu skupu zboża. Walka 
o pomyślną realizację planów na
kłada na organizacje partyjne w po
wiecie włocławskim obowiązek dal
szego wzmocnienia pracy politycz
nej, nieprzejednanej walki z wszel
kimi przejawami beztroski 1 samou
spokojenia, obowiązek wciągnięcia 
do agitacji szerokich mas bezpar
tyjnych, obowiązek zdecydowanej 
walki z sabotażem kułackim. Po
żądane jest również, ażeby organi
zacje partyjne w pow. włocław
skim ściślej niż dotychczas współ
pracowały z GRN, systematycznie 
mobilizowały je do walki o wykona
nie planów, uczyły je lepszego sty
lu pracy, pomagały im w usuwaniu trud 
ności i energicznie przeciwdziałały 
wszelkim próbom pobłażania wobec 
kułaków i spekulantów, sabotują
cych plany gospodarcze i finansowe.

Wykonanie tych wszystkich zadań 
przyśpieszy pełną realizację planów 
zbożowych przez powiat włocławski, 
najbardziej odstający powiat w na
szym województwie.

K. Ch.

(Dokończenie ze str. 1) 
kreślamy w szczególności — powie
dział Acheson, — że cała rezolucja 
hinduska uznaje jawnie i całkowicie 
podstawową zasadę niestosowania si 
ły w celu zatrzymania lub odesłania 
jeńców". Acheson dodał, że delega
cja USA „wite każdą propozycję, któ 
ra potwierdza tę podstawową zasadę 
i dlatego przyjmuje rezolucję zgłoszo 
ną przez rząd hinduski".

Acheson przyznał również, że pro
pozycja delegacji Indii zmierza w 
tym samym kierunku co pozostałe 
trzy projekty rezolucji, tj. projekty 
rezolucji zgłoszone przez delegacje 
USA, Meksyku i Peru.

Sekretarz stanu USA uchylił się 
od odpowiedzi na poprzednie przemó 
wienia szefa delegacji ZSRR mini
stra Wyszyńskiego, oświadczając, iż 
nie zamierza wdawać się w dysputy 
prawne. Acheson wołał pominąć mil 
czeniem liczne fakty, demaskujące 
brutalne pogwałcenie powszechnie 
uznanych norm prawa międzynaro
dowego, jak również fakty oskarża 
jące amerykańskie koła rządzące i 
dowództwo amerykańskie w Korei 
o popełnienie haniebnych zbrodni 
na jeńcach koreańskich i chińskich.

Przedstawiciel amerykański nie 
był w stanie wysunąć żadnego kon
trargumentu przeciwko meritum ra
dzieckiego projektu rezolucji.

Acheson zbył czczym frazesem nie 
zwykle doniosłą propozycję delega
cji radzieckiej w sprawie zaprzesta
nia ognia w Korei, oświadczając, że 
sprawy tej nie można rozstrzygnąć 
bez rozwiązania kwestii repatriacji 
jeńców. Wiadomo jednak powszech
nie, że propozycje ZSRR mówią wy 
raźnie o niezwłocznym i całkowitym 
zaprzestaniu ognia, tj. działań wo
jennych na lądzie, na morzu 1 w po 
wietrzu na podstawie już ustalone
go między stronami walczącymi pro 
jektu porozumienia w sprawie ró
że jmu i przekazania sprawy całko
witej repatriacji jeńców decyzji ko
misji dla pokojowego uregulowania 
kwestii koreańskiej. Radziecki pro
jekt rezolucji przewiduje utworze
nie takiej komisji, w której decyzje 
zapadać będę większością 2dł głosów. 
Acheson pominął również milcze
niem i ten bezsporny fakt, że ame
rykański, hinduski, peruwiański czy 
też meksykański prerekt rezolucji 
nie zawiera propozycji w sprawie 
■niezwłocznego zaprzestania działań 
wojennych.

Na posiedzeniu Komisji przema
wiali również delegaci Syrii i Afga
nistanu. Przedstawiciel Syrii mówił 
szczegółowo o „tragicznej sytuacji" 
w Korei, stwierdzając, że wydarze
nia koreańskie mogą doprowadzić 
do nowej wojny światowej, podkre
ślając konieczność podjęcia jak naj 
bardziej skutecznych kroków w ce
lu położenia kresu wojnie w Korei. 
Jednakże w końcowej części swego 
przemówienia poparł on hinduski 
projekt rezolucji. Przedstawiciel Af
ganistanu również poparł hinduski 
projekt rezolucji.

Przedstawiciel Iranu, wypowiada
jąc się za projektem rezolucji hin
duskiej zgłosił wniosek, aby projekt 
ten został omówiony i oddany pod 
głosowanie w pierwszej kolejności.

Przeciwko temu wnioskowi zapro
testował na następnym posiedzeniu

komisji szef delegacji radzieckiej ml 
nister Wyszyński, który oświadczył, 
że delegacja ZSRR domaga się, aby 
dyskusja i glosowanie nad projektu, 
ml rezolucji odbywały się według 
kolejności ich zgłoszenia.

„Domagamy się — oświadczył mi
nister Wyszyński — aby nasz pro
jekt rezolucji został oddany pod 
głosowanie przed projekterfFrezolu
cji delegacji hinduskiej, ponieważ 
projekt nasz został zgłoszony wcześ
niej. Inna decyzja będzie brutalnym 
pogwałceniem naszych praw. Bę
dziemy w sposób jak najbardziej ka 
tegoryczny oponowali przeciwko te
go rodzaju bezprawnemu postępo
waniu, zwłaszcza, iż jest to związa
ne z rozpatrzeniem i podjęciem u- 
chwał dotyczących tak ważnych pro 
pozycji, Jak propozycje zawarte w 
projekcie rezolucji Związku Radzie
ckiego w kwestii koreańskiej".

Przemówienie ministra Wyszyń
skiego wywołało wyraźną konster
nację wśród przedstawicieli bloku 
anglo - amerykańskiego. Znalazło 
to wyraz w przemówieniu delegata 
Nowej Zelandii, który zmuszony był 
przyznać, że nie ma podstaw do na
ruszenia zasad proceduralnych. 
Przedstawiciel Nowej Zelandii pod
kreślił przy tym, że sprawa pierw
szeństwa w ujęciu, jakie nad a j e jej 
delegacja radziecka, nabiera charak 
teru merytorycznego. W związku z 
tym zaproponował on odroczenie po 
siedzenia Komisji Politycznej do 
dnia 26 bm., aby delegaci mogli 
sprawę tę przemyśleć.

Zgodnie z zasadami procedury 
wniosek ten poddano pod głosowa
nie bez dyskusji. Wniosek został 
przyjęty 45 głosami przeciwko 5 
(ZSRR, USRR, BSRR, Polska i Cze
chosłowacja) przy 3 wstrzymują
cych się od głosu.

Tak więc, uzgodniona z delegacja
mi Anglii i USA pierwsza próba 
przyznania pierwszeństwa projekto
wi rezolucji Indii poniosła fiasko. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że 
przedstawiciele USA i Anglii podej- 
mą kroki, by drogą nacisku, nor
malnie przez nich stosowanego, zmu 
sić inne delegacje do poparcia bez
prawnego wniosku w sprawię omó
wienia i oddania pod głosowanie w 
pierwszej kolejności projektu rezo
lucji hinduskiej.

Zaprzestać ognia w Korei
NOWY JORK (PAP). 23 bm. delega 

cja radziecka na obecną sesję Zgro
madzenia Ogólnego NZ wniosła uzu 
pełnienie do swego projektu rezolu
cji w kwestii koreańskiej, które ma 
być włączone do pierwszego paragra 
fu tego projektu, po wstępie. Uzu
pełnienie to głosi:

— „Zalecić stronom walczącym w 
Korei niezwłoczne i całkowite za
przestanie ognia, tj. działań wojen
nych stron na lądzie, na morzu i w 
powietrzu, na podstawie już Uzgod
nionego między stronami walczącymi 
projektu porozumienia w sprawie ro 
zejmu oraz przekazanie sprawy cał
kowitej repatriacji jeńców wojen
nych do rozstrzygnięcia komisji dla po 
kojowego uregulowania kwestii ko
reańskiej, przewidzianej w radzie
ckim projekcie rezolucji, w której to 
komisji uchwały podejmowane będą 
większością dwóch trzecich głosów".

Nowe oszustwo Amerykanów
PEKIN (PAP). Korespondent A- 

gencji Nowych Chin donosi z Kae- 
songu, że z otrzymanych niedawno 
od Amerykanów list zmarłych jeń
ców wojennych wynika, iż Amery
kanie podczas wymiany list jeńców 
wojennych w grudniu ub. r. zataili 
umyślnie nazwiska wielu jeńców, 
przebywających w ich niewoli.

Sporządzając kolejne listy zmar
łych jeńców wojennych, Ameryka
nie popełnili gaffę: wstawili oni 
Przypadkowo nazwiska oraz datę 
wzięcia do niewoli kilku jeńców, 
których nazwiska poprzednio zataili.

Ujawniono, że ci żołnierze i oficero- 
we zostali wzięci do niewoli przed. 
18 grudna 951 'r., jednakże ich na
zwiska nie zostały wciągnięte na li
stę jeńców wojennych, przekazaną 
tego dnia przez Amerykanów..

Tak więc ujawnione zostało w ca
łej pełni oszustwo Amerykanów. Po 
zostaje Jeszcze do wyjaśnienia spra 
wa, jaka ilość jeńców wojennych zo 
stała w ten sposób pominięta na li
stach oraz jaki los ich spotkał. A- 
merykanie — podkreśla korespon
dent — muszą dać na to pytanie jaj 
ną i wyczerpującą odpowiedź.

Z pobytu polskiej delegacji młodzieżowej 
w ZSRR

MOSKWA (PAP). Delegacja Związ 
ku Młodzieży Polskiej przebywająca 
w ZSRR zapoznała się z warunkami 
pracy i osiągnięciami młodzieży ra
dzieckiej w przemyśle włókienni
czym i górnictwie węglowym.

Przedstawiciele młodzieży polskiej 
zwiedzili Zakłady Jedwabnicze im. 
Szczerbakowa w Moskwie. Wizyta 
w tych zakładach wywarła na dele
gatach polskich wielkie wrażenie.

Delegacja ZMP zwiedziła również 
kopalnie nr 9 Zjednoczenia „Skura-

towugol" w obwodzie tulskim. W 
kopalni tej goście polscy zapoznali 
się z nową metodą cykliczności, o- 
pracowaną przez stachanowca, Bo
hatera Pracy Socjalistycznej — Pasz 
kiewicza. Ponadto delegaci polscy 
zostali przyjęci przez wiceministra 
Rezerw Pracy Moskatowa, zwiedzili 
moskiewskie szkoły rzemieślnicze 
oraz Kreml.

Dnia 26 listopada delegacja ZMP 
wyjechała na kilkudniowy pobyt do 
Leningradu.

Irtgulec zmieni swój bieg
MOSKWA (PAP). Około 390.000 

ha stepów czarnomorskich, które 
mają być nawodnione w nowym pla 
nie pięcioletnim, położonych jest na 
prawym brzegu Dniepru w obwo
dach niikołajewskim i chersońskim.

Obecnie główne prace prowadzi 
się na trasie budowy Głównego Gór 
no - Inguleckiego Kanału Nawadnia 
jącego. Budowniczowie tego kanału 
muszą wydobyć 48.000.000 m sześć, 
ziemi ora.z ułożyć pi>zy budowie u- 
rządzeń hydrotechnicznych 70.000 m 
sześć, betonu.

W toku budowy jest potężna sta
cja pomp, która przepompowywać

będzie około 125.000 m sześć, wody 
na godzinę. Do budującej się stacji 
pomp dopływać będzie woda z Dnie 
pru w górę korytem Ingulca na dłu
gości 80 km. W tym celu pogłębia 
się dno Ingulca. Po zakończeniu prac 
Ingulec płynąć będzie nie z półno
cy na południe, jak dotychczas, lecz 
z południa na północ.

Długość Kanału Północno - Ingu- 
leckiego wynosić będzie około 56 
km. Ponadto zbuduje się sieć kana
łów rozprowadzających. Ogólna dłu
gość kanałów w tej części stepów 
wyniesie 2.978 km.
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Pochodnia twórczej myśli stalinowskiej
I.

Q iłą partii bolszewickiej, siłą par 
y tli Lenina — Stalina była od 

pierwszej chwili jej powstania bez
względna wierność nauce marksi
stowskiej, głębokie zrozumienie re
wolucyjnego charakteru tej nauki, 
umiejętność i zdolność twórczego 
rozwijania marksizmu na każdym 
etapie dziejów. Znajomość praw 
rządzących rozwojem społeczeństwa, 
twórcze wykorzystywanie tych praw 
na każdym etapie walki rewolucyj
nej 1 na każdym zakręcie historycz 
nym, oto niezwyciężona broń partii 
Lenina — Stalina, która zapewniła 
zwycięstwo rewolucji proletaria
ckiej, zwycięstwo socjalizmu.

Twórczym rozwinięciem marksi
zmu - lenlnizmu jest opublikowa
na w przeddzień XIX Zjazdu Ko
munistycznej Partii Związku Radzie 
ckiego epokowa praca Towarzysza 
Stalina — „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR", mająca prze
łomowe znaczenie nie tylko dla na
rodów radzieckich, ale również dla 
wszystkich krajów budujących so
cjalizm i dla wszystkich ludzi pra
cy walczących o zrzucenie jarzma 
kapitalistycznego wyzysku i uci
sku.

Praca ta jest dalszym rozwinię
ciem podstawowych prawd, który
mi Kraj Rad kierował się w okre
sie socjalizmu i które dziś leżą u 
podstaw budowy komunizmu. Jakie 
to są prawdy?

Jest to przede wszystkim praw
da o możliwości zbudowania socjall 
zmu w Jednym kraju. To Lenin 1 
Stalin obronili tezę, że w ostatniej 
fazie kapitalizmu, w epoce impe
rializmu, możliwe jest zwycięstwo 
socjalizmu w jednym kraju, że dnw 
na formuła Engelsa i Marksa o 
możliwości zwycięstwa rewolucji je 
dynie w wypadku* jednoczesnego o- 
balenla władzy burżuazji w więk
szości krajów kapitalistycznych — 
jest przestarzała. To twierdzenie 
wodzowie rewolucji oparli na ana
lizie epoki gnijącego kapitalizmu - 
imperiał izmu i na odkrytym przez

Lenina prawie nierównomiernego 
rozwoju krajów kapitalistycznych W 
tej epoce. Oparli je na fakcie, że 
sprzeczności między społecznym 
charakterem sił wytwórczych 1 cha 
raikterem opartych na prywatnej 
własności stosunków produkcyjnych 
doszły w fazie imperializmu do ta
kiego zaostrzenia, że dla dalszego 
rozwoju społeczeństwa niezbędne 
stało się rozsadzenie starej skoru
py kapitalistycznego ustroju. Na
stała era rewolucji proletariackiej.

Twórcza myśl, śmiałość Lenina, 
jego „teoretyczna odwaga" (Stalin) 
zadecydowały o tym, że partia bol
szewicka w okresie decydujących 
bojów o władzę w 1917 roku posia
dała niezachwianą wiarę w zwycię
stwo 1 jasno wytyczoną drogę dzia
łania, że poprowadziła tą drogą kia 
sę robotniczą. Zadecydowały one o 
tym, źe partia bolszewicka rozgro
miła zgniłe teorie mieńszewików i 
eserowców oraz kapltulantów i 
zdrajców wewnątrz partii, którzy 
chcleli podporządkować walkę kla
sy robotniczej interesom burżuazji. 
Zadecydowały o tym, że partia boi 
szewicka skupiła pod swymi sztan
darami większość klasy robotniczej 
i przyciągnęła na stronę rewolucji 
socjalistycznej miliony chłopów, za
decydowały o zwycięstwie rewolu
cji proletariackiej.

„Co by się stało z partią, z na
szą rewolucją, z marksizmem — pi 
sal Towarzysz Stalin — gdyby Le
nin ustąpił przed literą marksizmu, 
gdyby mu zabrakło teoretyczne! od 
wagi odrzucenia jednego z daw
nych wniosków marksizmu i zastą
pienia go przez nowy wniosek o 
możliwości zwycięstwa socjalizmu 
w jednym, z .osobna wziętym kra
ju, wniosek odpowiadający nowej 
sytuacji dziejowej? Partia błądziła
by w mroku, rewolucja proletaria
cka zostałaby pozbawiona kierowni 
ctwa, teoria marksistowska zaczęła 
by się chylić ku upadkowi. Prze
grałby proletariat, wygraliby wrogo 
wie proletariatu".

Wszystkie podejmowane przez ob 
cych 1 rodzimych wrogów próby

zbrojnego obalenia władzy proleta
riatu zostały odparte. Zrujnowaną 
na skutek wojny domowej gospodar 
kę odbudowano. Przed partią sta
nęło pytanie: co dalej, w jakim kie
runku należy prowadzić budowni
ctwo gospodarcze ZSRR? judzie 
małej wiary, apontuniści, zamasko
wani wrogowie narodu w rodzaju 
Trockiego, Zinowiewa, Bucharina i 
innych krakali: Władza Rad się nie 
utrzyma, nie można zbudować so
cjalizmu w jednym kraju, nie mo
żna budować więc socjalizmu w 
Związku Radzieckim.

Temu zdradzieckiemu stanowi
sku przeciwstawił się trzon Komi
tetu Centralnego skupiony wokół To 
warzysza Stalina. Zwyciężyła siła 
twórczego marksizmu, siła wielkie
go geniusza rewolucji i budowni
ctwa socjalistycznego, siła wierno
ści idei marksizmu — lenintzmu.

Związek Radziecki — twierdzili 
zdrajcy narodu — długo jeszcze mu 
si pozostawać krajem rolniczym, mti 
si wywozić produkty rolne, a przy
wozić artykuły przemysłowe. Przy
jęcie tej linii doprowadziłoby do te
go, że kraj nie mógłby się nigdy na 
leżycie uprzemysłowić i musiałby 
się przekształcić w dodatek do 
światowego systemu kapitalizmu.

W swoim referacie na XIV Zjeż 
dzfe Partii Towarzysz Stalin dał 
druzgocącą odprawę tym, którzy nie 
wierząc w Siłę 1 trwałość ustroju 
radzieckiego, w twórczą inicjatywę 
klasy robotniczej i w jej zdolność 
poprowadzenia za sobą miliono
wych mas pracującego chłopstwa, 
negowali możliwość zwycięstwa so
cjalizmu w ZSRR 1 występowali 
przeciw industrializacji kraju.

Towarzysz Stalin wskazał, jaka 
jest droga zwycięstwa narodu budu 
jącego socjalizm, otoczonego wro
gim pierścieniem państw imperiali
stycznych. Drogą tą Jest uprzemy
słowienie kraju. Chodzi przy tym 
nie o rozwój przemysłu w ogóle, a 
o rozwój ciężkiego przemysłu. o 
rozwój produkcji środków produk
cji, o rozwój własnego przemysłu 
budowy maszyn, o taki rozwój prze

mysłu, który mógłby w coraz wlęk 
szej mierze zaspokajać potrzeby lud 
ności, zapewnić krajowi gospodarczą 
samodzielność, umocnić jego siłę 
obronną i stworzyć przesłanki nie
zbędne dla osiągnięcia zwycięstwa 
socjalizmu zarówno w mieśoie jak 
i na wsi.

Towarzysz Stalin wskazał, że u- 
przemysłowiente kraju jest niezbęd 
nym warunkiem stałego zacieśnia
nia sojuszu klasy robotniczej z 
chłopstwem pracującym pod klerów 
nictwem klasy robotniczej, jest wa 
runkiem kierowania wsi na drogę 
zespołowej gospodarki socjalistycz
nej.

„A czego potrzeba — pyta Tcwa 
rzysiz Stalin — do tego, aby zapew
nić proletariatowi kierowanie chłop 
stwem?" I odpowiada: „Do tego ko 
nieczne jest uprzemysłowienie kra
ju. Do tego konieczne jest, aby nasz 
przemysł socjalistyczny rósł 1 
krzepł. Do tego konieczne jest, aby 
nasz rosnący przemysł socjalistycz
ny prowadził za sobą rolnictwo".

Nauka o socjalistycznej indu
strializacji była na ówczesnym eta
pie budownictwa w ZSRR nowym, 
twórczym i niezwykle doniosłym 
Wkładem w teorię marksizmu - le- 
n totemu. Realizacji tej nauki za
wdzięcza naród radziecki wykona
nie stalinowskich pięciolatek, po
tęgę materialną i moralną, dzięki 
której rozgromił hitlerowską mach! 
nę wojenną 1 wyzwolił świat od za 
lewu hitlerowskiego barbarzyństwa. 
Pod kierownictwem Towarzysza Sta 
lina narody radzieckie szybko odbu 
dowały kraj ze zniszczeń ostatniej 
wojny i podnoszą jeszcze wyżej 
swój materialny i kulturalny po
ziom życia. Dobitnym wyrazem te
go jest przeprowadzenie pięciokrot
nej zniżki cen na towary powszech
nego spożycia w okresie powojen
nym. imponujący rozwój wszyst
kich dziedzin nauki i kultury oraz 
porywający swą wielkością i rozma 
chem piąty pięci^tetni plan budow
nictwa komunizmu, którego dyrek
tywy uchwalił XIX Zjazd KPZR.

B. Mercńwa

Marian Pokrzy 
wlAskl pracuje od 
stycznia 1951 r. w 
T-8. Od maja te- 

goi roku do chwili 
obecnej wyrabia sy 
stematt&znie 220 
oroc. normy. Wyni 
ki te tow. Pokrzy 
wićski osiąga dzię
ki sumiennej pra
cy oraz dzięki do
brej organizacji pra 
cy. Aby nie trać i A cza 
su i móc punktual 
nie rozpocząć robo
tę tow. Pokrzywić- 
ski przygotowuje 
sobie przed rozpo 
częciem pracy nie
zbędne narzędzia, 
uby tego nie robić 
w loku produkcji 
Tak zorganizowana 
praca umoillwia 
tow Pokrzywićskie 
mu osiąganie po- 
wainych sukcesów 
produkcyjnych.Foto „Gazeta" — L. Staniszewski

W CHEŁMŻYN- 
SKICH ZAKŁA
DACH PRZEMY
SŁU GALANTE

RYJNEGO

W Bydgoskiej Fabryce Obrabiarek do Drzewa

Gdy młodzież otoczono opieką.*.
Agitator partyjny, Roman Kala- 

czyński zebrał wokół siebie hebla- 
rzy, by wspólnie porozmawiać na te 
mat programu wyborczego Frontu 
Narodowego.

— Towarzysze — powiedział — ze 
słów programu wyborczego wynika 
jasno, «że walka o wykonanie wiel
kich planów narodowych jest dziś 
najważniejszym zadańiem.

Przypatrzmy się, jak to wygląda 
u nas. Mamy poważne zaległości, 
nie nadążamy z wykonaniem planu, 
który za I półrocze wykonaliśmy za 
ledwie w 93 proc. A tu tartaki i za 
kłady przetwórcze przemysłu drzew 
nego czekają na nasze traki i ma
szyny, by móc przystąpić do realiza 
cji tych zadań, o których dowiedzie 
liśmy się ze słów programu wybor
czego. Musimy się zabrać ostro do 
roboty, nadrobić zaległości i z ho
norem wykonać plan roczny.

— Prawie o cały miesiąc jesteśmy 
W tyle. Trudna to będzie sprawa — 
odezwał się heblarz Józef Matu
szewski.

— O ile dostaniemy na czas suro 
wiec, a odlewnia i dział mechanicz
ny nadążą z robotą, to my już damy 
sobie radę i nie tylko że odrobimy 
zaległości, ale wykonamy plan przed 
terminem — wtrącił Ludwik War- 
dalski.

— Odlewnia nie „nawali", gorzej 
natomiast będzie z działem mecha
nicznym — stwierdził Kalaczyński.

Pracują tam przeważnie młodzi 
chłopcy, z których wielu nie wyra
bia swych norm. Trzeba, aby nasza 
organizacja partyjna wspólnie z 
ZMP zajęła się tą sprawą,

konać i wykonamy go na pewno, 
kiedy wszyscy młodociani tokarze z 
działu mechanicznego będą wyko
nywali swe normy.

ORGANIZACJA PARTYJNA PO
MOGŁA

— Dawno już zastanawiałem się 
nad tym, dlaczego przeszło 20 toka
rzy młodzieżowców z działu mecha
nicznego nie wykonuje swych norm 
— mówił na zebraniu egzekutywy 
podstawowej organizacji partyjnej 
przewodniczący ZMP Edmund kla
tecki — i wspólnie z brygadzistą 
Henrykiem Kruczyńskim doszliśmy 
do przekonania, że zbyt mało po
święcamy uwagi szkoleniu przywar- 
sztatowemu. Poza tym na skutek 
słabej naszej pracy uświadamiają
cej, młodzież nie żyje zagadnieniem 
walki o wykonanie planów, zaś nie
którzy starsi towarzysze lekcewa
żąco odnoszą się do naszych chło
paków, nie przekazują im swych do 
świadczeń i przydzielają im robotę 
zaszeregowaną do niższych grup. 
Wszystko to zniechęca naszych mło 
dych czeladników i tym głównie na 
leży tłumaczyć ich niską wydajność 
pracy.

— Macie rację towarzyszu Klate
cki — stwierdził sekretarz podsta
wowej organizacji partyjnej Stani
sław Kamiński. — Ale tak dłużej 
być nie może. Porozmawiajcie z kie 
równikami brygad młodzieżowych, 
aby nawiązali serdeczniejszy kon
takt z członkami swych brygad, 
zwłaszcza z tymi, którzy pozostają 
W tyle, aby służyli im radą i do
świadczeniem podczas pracy. Ustaw 
cie dobrze swych agitatorów, niech 
tłumaczą oni kolegom, że o ile dział 
mechaniczny nie wykona swych za
dań, to fabryka nasza nie wykona 
planu rocznego. A plan musimy wy

MŁODZIEŻ SZTURMUJE „WĄ
SKIE GARDŁA"

Kiedy z 9 przodujących zakładów 
w kraju rozszedł się apel wzywa
jący do podejmowania zobowiązań 
dla poparcia programu wyborczego 
Frontu Narodowego i uczczenia 
XIX Zjazdu KPZR ofiarna załoga 
Fabryki Obrabiarek do Drzewa nie 
pozostała w tyle i z entuzjazmem 
przystąpiła do czynu.

Jako jedni z pierwszych w zakła
dzie podjęli zobowiązanie młodzie
żowcy z działu mechanicznego.

— Dla poparcia programu wybor
czego Frontu Narodowego i uczcze
nia XIX Zjazdu KPZR nasza bry
gada zobowiązuje się podnieść wy
dajność pracy tak, aby w miesiącu 
wrześniu wykonać przypadającą 
nam normę minimum w 100 proc. 
— powiedział brygadzista Włady
sław Kaczmarek.

Podobne Zobowiązania podjęły po 
zostałe cztery brygady młodzieżowe 
ż działu mechanicznego, zobowiązu
jąc się, że do końca br. nie znaj
dzie Się w dziale mechanicznym ani 
jeden tokarz - młodzieżowiec, który 
by nie wyrobił obowiązujących 
norm.

Za słowami poszły czyny.
— Walka o zagrożony plan roczny 

toczy się ze zdwojoną siłą, na każ
dym stanowisku roboczym w oddzia 
le mechanicznym — stwierdzali z za 
dowoleniem ci towarzysze z działu 
montażu, którzy dotąd wyrażali się 
niezbyt pochlebnie o swych młod
szych towarzyszach pracy i złościli 
się ilekroć wypadało im czekać na 
potrzebne do montażu elementy.

— Dzielne chłopaki — dodawał 
ślusarz Jan Smoliński. — Jeżeli tak 
dalej pójdzie, to nie tylko, że nad
robimy zaległości, ale nawet założę 
Się, że do 15 grudnia wykonamy 
plan roczny. Byleby to nie był tyl
ko „słomiany ogień".

LESZEK DRANICKI WYKONAŁ 
NORMĘ

— Poradźcie mi kolego Kruczyń
ski — zwrócił się nieśmiało do jed
nego z brygadzistów z działu mecha 
nicznego młody tokarz Leszek Dra- 
nicki. — Mam wytoczyć i „w^gwin 
tować" 160 śrub. Karta robocza prze 
widuje na cały przebieg operacji 
112 godzin. Boję się, że nie dam 
rady.

— A jak myślisz się do tego za
brać? — zapytał Kruczyński.

— Śruby mają mieć 5 centyme
trów średnicy. Muszę zatem prze
prowadzić dwie operacje — odpo
wiedział po namyśle Dranicki. Naj
pierw muszę obrobić każdą śrubę 
z grubsza, a następnie precyzyjnie. 
Potem dopiero zacznę gwintować.

— Prawdę mówiąc, to w twoim 
wypadku można uprościć sobie pra
cę i od razu przystąpić do precyzyj 
nej obróbki, a wyeliminować pierw 
szą fazę operacji, to jest obróbkę 
grubszą. Zaoszczędzisz w ten spo
sób 24 roboczogodziny. Na gwinto
wanie pozostanie ci 88 godzin, to 
chyba aż nadto. Chodź, pokażę ci,

jak to się robi — to mówiąc Kru
czyński ustawił maszynę Leszka i 
sam niezwykle szybko i precyzyjnie 
obrobił pierwszą śrubę.

I tak dzięki brygadziście Kruczyń 
skiemu, który codziennie przekazuje 
młodszym kolegom swe doświadcze
nia, Leszek Dranicki wykonał pracę 
o 40 roboczogodzin wcześniej, osią
gając po raz pierwszy w miesiącu 
wrześniu 104 proc, normy.

MŁODZIEŻOWCY NIE ZAWIEDLI
— Jak tam, towarzyszu, Klatecki 

przebiega u was w dziale mecha
nicznym realizacja zobowiązań — 
zapytał któregoś dnia przewodniczą 
cego ZMP sekretarz podstawowej or 
ganizacji partyjnej Stanisław Ka
miński.

— Dobrze, towarzyszu sekretarzu 
— odpowiedział z dumą Klatecki. 
—■ Wszystkie brygady przekroczyły 
już zespołowo swoje normy i wal
czą o proporzec przechodni i miano 
najlepszej brygady w zakładzie. Naj 
lepsze wyniki, bo 135 proc, normy 
osiągnęła w październiku brygada 
Kazimierza Sochaczewskiego, o 2 
proc, mniej wyrabia brygada Kru
czyńskiego. Pozostałe brygady wy
rabiają przeciętnie od 102—123 proc, 
normy. We współzawodnictwie in
dywidualnym przodują Marian Bącz 
kowski — 156 proc, normy Oraz Wła 
dysław Szymański — 149 proc, nor
my. Pracują oni na rewolwerów- 
kach i stosują system Żandarowej, 
przekaizując sobie w biegu maszy
ny. System ten jak też 1 system 
szybkościowego skrawania metali 
szybko się rozpowszechnił na na
szym dziale i w obecnej chwili sto 
sowany Jest na wszystkich wytaczar 
kach i rewolwerówkach. Dzięki 
wprowadzeniu tych przodujących 
metod oraz codziennym krótkim od
prawom, na których wspólnie oma
wiamy nasze zadania produkcyjne i 
wyniki naszej pracy, osiągamy co-

Jan Szulc ograniczył się tylko do 
stwierdzenia, że istnieje słabe zain
teresowanie szkoleniem oraz polecił 
sekretarzom oddz. org. part., by cl 
z kolei przypomnieli członkom o o- 
bowiązku uczęszczania na zajęcia 
szkoleniowe. Nic się jednak od tego 
czasu nie zmieniło.

Za zły stan szkolenia w Cukrow
ni Chełmża ponosi również odpo
wiedzialność Komitet Powiatowy 
PZPR w Toruniu.

JAK PRZEBIEGA 
SZKOLENIE W 
POWIECIE WĄ

BRZESKIM

Spółdzielnia pro 
dukcyjna „Nowy 
Plon" w gminie 
Książki ma po

ważne osiągnięcia produkcyjne i w za 
kresie wykonawstwa planu. Wyniki 
te spółdzielnia zawdzięcza w dużej 
mierze prowadzonej przez podst. 
org. part, należytej pracy politycz
no - uświadamiającej, która zmo
bilizowała członków do przedterminowe 
go wywiązania się z obowiązków. E- 
gzekutywa podst. org. part, zajęła 
odpowiednie stanowisko do szkole
nia, włączając w nie jak największą 
ilość członków partii oraz bezpartyj
nych, kontrolując przebieg zajęć i przy 
gotowanie się uczestników szkolenia.

Wśród naszych wydawnictw

INACZEJ JEST W 
SPÓŁDZIELNI 
PRODUKCYJNEJ 
„ZWYCIĘSTWO"

Książki, które stanowią dużą pomoc w walce o produkcją
W dążeniu do jak najszerszego u- 

powszechnienia wśród załóg robot
niczych nowatorskich metod pracy, 
a w szczególności przodujących spo
sobów pracy czołowych robotników 
radzieckich, Wydawnictwo Związko 
we CRZZ wydało wiele broszur i 
książek, w których w sposób przy
stępny i interesujący przedstawione 
i wyjaśnione są metody, jakie stosu 
ją wybitni przodownicy pracy. Książ 
ki te rozprowadzane są wprost do 
zakładów pracy i poprzez ogniwa 
związkowe docierają do robotników.

Nową cenną pozycję w wydawni
ctwach związkowych stanowi biblio
teka fotoreportażowa. W wydanych 
9 broszurach tej biblioteki pokaza
no m. in. sposób usprawnienia prze
kładki transportera zgrzebłowego za 
stosowany przez górnika Filaka, me 
tody szybkościowej obróbki metali 
na przykładzie pracy mistrza szyb
kościowego skrawania z Zakładów 
Mechanicznych w Porębie — Stefa
na Wróbla, właściwe przeprowadza
nie szybkościowych wytopów w o-

parciu o doświadczenia radzieckich 
stachanowców nowoczesne metody 
agrotechniczne i zootechniczne, któ
rych uczą wspaniałe osiągnięcia rol
nictwa Związku Radzieckiego. Wy
szedł dirugi już nakład cieszącej się 
dużą popularnością broszury pt. „Sto 
sujemy metodę Kowalowa".

Książeczki biblioteki fotoreporta
żowej, które wyszły w nakładzie o- 
koło 30 tys. egzemplarzy każda, o- 
perują bardzo efektowną 1 przystęp
ną formą popularyzacji — przedsta
wiają zagadnienia przy pomocy licz 
nych odpowiednio zgrupowanych fo 
tografii, objaśnionych interesującym 
rzeczowym tekstem.

W opracowaniu jest obecnie nowa 
broszura tego rodzaju, obrazująca 
ogrom korzyści, jakie w walce o 
plan przynosi współpraca naukow
ców z robotnikami.

Wydawnictwo Związkowe CRZZ 
wydało również 25 różnych książek 
i broszur upowszechniających osiąg
nięcia współzawodnictwa pracy i ru

chu racjonalizatorskiego w kolejni
ctwie, górnictwie, w przemyśle ma
szynowym, bawełnianym,' w budow
nictwie i PGR-ach. Bardzo warto
ściową pozycję stanowi 340-stroni- 
cowa książka pt. „110 pomysłów ra
cjonalizatorskich w budownictwie". 
Za pomocą wielu rysunków techni
cznych, wykresów, diagramów, zdjęć 
i, odpowiednich szczegółowych opi
sów objaśnia ona każdy wynalazek 
i podaje sposoby jego stosowania.

Osobny dział stanowią tłumacze
nia z języka rosyjskiego. M. in. wy
dano w tłumaczeniu polskim książ
kę F. Ł. Kowalowa pt. „Badanie, u- 
ogólnianie i rozpowszechnianie przo 
dujących metod pracy" oraz A. Ria- 
bowa „Przy kowalskim młocie". W 
przygotowaniu jest wydanie tłuma
czenia książki Błażenowa pt. „Jak 
zwiększyliśmy dobowy przebieg pa
rowozów".

Rozprowadzane wśród załóg robot 
niczych książki i broszury stanowią 
dużą pomoc w walce o produkcję.

Spółdzielnia pro 
dukcyjna .Zwy
cięstwo" pow. 
Wąbrzeźno ma

poważne braki w zakresie zbioru 
plonów. Spółdzielcy dużo czasu po
święcają swoim działkom przyzagro 
dowym. Stan taki zaistniał w wyni
ku słabej pracy politycznej organi
zacji partyjnej. Egzekutywa Komi
tetu Gminnego do tej pory nie po
mogła organizacji partyjnej w zor
ganizowaniu kursu szkoleniowego. Na 
skutek niedbalstwa Komietu Gmin
nego członkowie Partii, jak również 
liczny aktyw bezpartyjny spółdziel
ni produkcyjnej „Zwycięstwo" po
zbawiony jest możności pogłębiania 
swoich wiadomości polityczno - ide
ologicznych. Przypominamy towa
rzyszom z KG, że stan ten musi u- 
lec natychmiastowej zmianie.

A JAK JEST W 
POM W KOWA

LEWIE
W Państwowym 
Ośrodku Maszy
nowym w Kowa 

lewie pow. Wąbrzeźno do dnia dzi
siejszego nie odbyło się ani razu ze 
branie szkoleniowe. Jakkolwiek od 
dłuższego czasu czekają na nie pra
cownicy i agronomowie zespołu. Kie 
rownictwo POM-u nie zapoznało się 
do tego czasu z uchwałą KC w spra 
wie studiowania materiałów XIX 
Zjazdu KPZR.

Troska o podniesienie świadomo
ści politycznej pracowników, to pod 
stawowy obowiązek, towarzysze z 
POM w Kowalewie.

Podobna sytuacja istnieje w PGR 
Wałycz, gdzie również do tej pory 
nie przeprowadzono szkolenia z za
kresu materiału XIX Zjazdu KPZR. 
Sekretarz zespołu tow. Nowakowski 
wraz z dyrektorem zagadnienie to 
traktują po macoszemu, twierdząc, 
że wystarczy im do końca życia 
tych wiadomości, które posiadają. 
Czy takie stanowisko jest właściwe? 
Komentarz jest zbędny.

Niewątpliwie zainteresuje się tym 
i Komitet Powiatowy w Wąbrzeź
nie.

Organizacje partyjne studiują
materiały XIX Zjazdu KPZR

raz lepsze wyniki. Liczba tokarzy 
którzy nie wyrabiają swych norm 
spadła z 20 na 7 osób.

Okazało się, że szkolenie nasze i 
przekazywanie doświadczeń pomo
gło. Do końca roku nie będzie u 
nas żadnego młodzieżowca, który 
nie wyrobi przypadającej mu nor
my.
W WALCE O PLAN POMOGŁY 

ZOBOWIĄZANIA
A Jak idzie robota w innych dzla 

łach?
— Odlewnia zrealizowała już swo 

je zobowiązania, wykonując dodat
kowo 8 ton odlewów. Dzięki pomyśl 
nej realizacji zobowiązań, załoga te 
go działu Już 21 października zamel 
dowała o wykonaniu planu roczne
go i przystąpiła do zadań czwartego 
roku Sześciolatki. Przodujący robot
nicy odlewni to agitatorzy Frontu 
Narodowego: Paweł Lerman, Joa
chim Gapski, Bernard Andrzejew
ski oraz Paweł Lewandowski.

O wykonaniu zobowiązań zamel
dowali także członkowie brygady 
monterskiej. W ramach czynu wy
produkowali oni 5 oszczarek typu 
OLNE.

Czyn załogi modelami — to wy
konanie kompletu modeli specjal
nych oraz 5 stołów do szlifierek taś 
tnowych.

Wszystkie te zobowiązania oraz 
ofiarna praca całej załogi — przy
czyniły się w znacznym stopniu do 
przełamania trudności i nadrobienia 
zaległości z ubiegłych miesięcy. 
Dzięki zwycięskiej realizacji zobo
wiązań Fabryka Obrabiarek do Drze 
wa wykonała plan za miesiąc wrze
sień w 105 proc., a plan miesiąca 
października w 125 proc. Obecnie 
załoga Fabryki Obrabiarek walczy 
skutecznie o przed terminowe wyko
nanie planu trzeciego roku Sześcio
latki. W walce tej przodują młodzie 
żowcy.

Czesław Sobecki

Szkolenie z za
kresu materia
łów XIX Zjaz
du KPZR rozpo
częło się w Za

kładach Przemysłu Galanteryjnego 
w Chełmży na początku listopada 
br. Uczestnicy kursu szkoleniowego 
przerobili pierwszą część referatu 
tow. Malenkowa. Obecnie są w trak 
cie przerabiania drugiej części refe 
ratu. Zespół szkoleniowy został uzu
pełniony aktywistami Frontu Naro
dowego oraz aktywistami organiza
cji zetemipowskiej.

Zebrania szkoleniowe cechuje o- 
żywlona dyskusja oraz dobra frek
wencja, wahająca się w granicach 
od 80 do 90 proc. Osiągnięcia, Jakie 
posiada na tym odcinku podst org. 
part. Chełmżyńskich Zakładów Prze 
mysłu Galanteryjnego są wynikiem 
należytej troski egzekutywy o szko
lenie, Pierwszy sekretarz podst. org. 
part. tow. St. Parulski, Jest każdo
razowo obecny na zajęciach, zabie
ra głos w dyskusji, udziela wskazó
wek jaik należy rozpatrywać takie 
czy inne zagadnienia.

Towarzysze z Chełmżyńskich Za
kładów Przemysłu Galanteryjnego 
należycie pojęli zagadnienie szkole
nia. Wiadomości zdobyte potrafią 
umiejętnie łączyć z praktyką dnia 
codziennego.

W Cukrowni Chełm 
ża istnieją wpraw

dzie kursy partyjne wszystkich stopni, 
którymi objęci są członkowie Partii oraz 
znaczna ilość bezpartyjnych i zetem 
powców, lecz w rzeczywistości na 
tym odcinku robi się bardzo mało. 
Zebrania szkoleniowe często nie od 
bywają się z powodu złej frekwen
cji.

Egzekutywy Komitetu Fabryczne
go i oddziałowych organizacji par
tyjnych nie wykazują prawie żad
nej troski, by zmienić istniejący 
stan rzeczy. Egzekutywa Komitetu 
Fabrycznego od dłuższego czasu na 
swych posiedzeniach nie analizowa
ła szkolenia. Ostatnio sprawy te o- 
mawiane były 28 września br. Se
kretarz Komitetu Fabrycznego tow.

W CUKROWNI 
CHEŁMŻA
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Z życia Partii
Komitet , Dzielnicowy PZPR 

Bydgoszcz — Kolejowa zawiada
mia, że dziś, 27 bm. od
bywa się seminarium dla sekre
tarzy podst. org, part, przy ul. 
Dworcowej 89, od godz. 8.30 ra
no.

Obecność obowiązkowa.

Reportaż z biblioteki TPPR

Książka radziecka uczy i wychowuje Czy znasz Związek Radziecki?
Zadanie 7

Wieczornica LPŻ
z okazji Miesiąca Pogłębienia 

Przyjaźni
Polsko - Radzieckiej

(b) Zarząd Grodzki Ligi Przyjaciół 
Żołnierza urządza dziś 27 bm. o go
dzinie 18 z okazji Miesiąca Pogłębię-- 
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej uro 
czystą wieczornicę. Odbędzie się ona 
w sali ORZZ przy ul. Toruńskiej. W 
programie odczyt na temat polsko - ra 
dzieckiego braterstwa broni, koncert 
reprezentacyjnej orkiestry OW oraz 
występ zespołu artystycznego Szkoły 
Ogólnokształcącej TPD. W wykona
niu orkiestry usłyszymy wiązankę 
pieśni radzieckioh Fadrhonsa, pieśń 
„Słowik" Aliabiewa, wiązankę pieśni 
masowych Wiśniewskiego, rapsodię 
nr 2 Runowa i mazur z opery „Strasz 
ny dwór" Moniuszki. Zespół szkolny 
wystawi montaż o przyjaźni polsko- 
radzieckiej oraz popisze się tańcami 
radzieckimi i polskimi.

Wstęp bezpłatny.

Prelekcja
o teatrze radzieckim

Dziś w czwartek o godz. 16.30 w Pań 
stwowym Teatrze Ziemi Pomorskiej w 
Bydgoszczy staraniem Bydgoskiej De
legatury Stowarzyszenia Polskich Ar
tystów Teatralnych i Filmowych dyrek 
tor Jerzy Walden wygłosi w ramach u- 
roczystości Miesiąca Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej prelekcję pt. 
UO teatrze radzieckim".

Na bibliotekę Zarządu Okręgowego 
TPPR w Bydgoszczy, mimo, że płożo
na jest w dogodnym punkcie — tuż o- 
bok gmachu radia — i dla wszystkich 
dostępna, wielu jeszcze miłośników 
książki, nie władając biegle językiem 
rosyjskim, z westchnieniem żalu spo
gląda, na jako rzekomo niedostępną 
dla nich instytucję.

Tymczasem, biblioteka nie ogra
nicza się wyłącznie do kompletowa 
nia wydawnictw w . języku, rosyj
skim. Z pokaźnej liczby około 7000 
posiadanych tomów, blisko 3000 to 
książki w języku polskim. Są t.u 
zarówno tłumaczenia autorów ra
dzieckich, jak i dzieła współczes
nych pisarzy polskich, a nawet nie
które pozycje naszych klasyków.

Główny jednak nacisk położony 
jest na zwiększenie ilości posiada
nych wydawnictw radzieckich. O- 
bejmują one szeroki wachlarz dzie
dzin i zagadnień. — Obok podręcz
ników do nauki języka rosyjskiego 
znajdujemy tu dzieła Gogola, Toł
stoja, czy Szołochowa, obok porad
ników rolniczych — poezje Puszki
na, Lermontowa i Majakowskiego.

Chlubą biblioteki, a oczkiem w 
głowie kierowniczki Marii Dąbrow
skiej jest dział wydawnictw nauko
wych. Wśród licznych, pięknie wyda 
nych i bogato ilustrowanych ksią
żek widzimy: „Wielką encyklopedię 
radziecką", albumowe wydanie bio 
grafii J. W. Stalina, albumowe wydanie 
„Nauki Miczurina i podstaw współ
czesnej biologii" oraz „Galerię pisarzy 
radzieckich".

Dalsze wartościowe pozycje to 
wydawnictwa lekarskie, biologiczne 
i techniczne.

Lecz skromny jeszcze stan nie
których działów biblioteki, nie sta
nowi w niczym przeszkody dla tych,

którzy pragną pogłębiać swą wiedzę 
w oparciu o przodującą, radziecką li 
teraturę fachową. — Oto pewien to
karz z PZBM-u poszukuje radzie
ckiego podręcznika o szybkościo
wym skrawaniu metali, a jakiś pe
dagog chciałby przeczytać rzadko 
spotykane wydawnictwo z zakresu 
pedagogiki. Maria Dąbrowska skrzęt 
nie notuje życzenia czytelników i 
natychmiast przesyła je do Central
nej Biblioteki TPPR w Warszawie. 
Stamtąd po krótkim czasie nadcho
dzą poszukiwane książki i bibliote
ka udostępnia je czytelnikom.

Czyteln‘cy biblioteki TPPR re
krutują się spośród różnorodnych 
warstw społeczeństwa. Wśród 560 
zarejestrowanych czytelników poka
źny odsetek stanowią robotnicy. Mło 
dzież szkolna, studenci, profesorowie 
UMK, lekarze, .inżynierowie i woj
skowi w jednakowym stopniu korzy 
stają z usług tej pożytecznej placów 
ki.

Poza tym biblioteka wypożycza 
komplety książek kilku zespołom 
czytelniczym w terenie, między in
nymi gromadzie Kłopot, pow. Ino
wrocław oraz Szkole Podstawowej 
dla Pracujących w Gądeczu, gmina 
Dobrcz.

Na podkreślenie zasługuje miła, 
niemal domowa atmosfera, jaka pa
nuje w bibliotece. Maria Dąbrow
ska stara się odgadnąć potrzeby czy 
tętników i przychodzi z pomocą w 
doborze odpowiedniej lektury. Bo
wiem często czytelnicy, słabo jeszcze 
zaawansowani w języku rosyjskim, 
potrzebują fachowej porady celem 
wyboru takie] lektury, której styl i 
właściwości językowe nie będą spra 
wlały większych trudności w czyta 
niu.

Ci, którzy przełamią początkowe 
trudności z. reguły „zasmakowują" ; 
w poznawaniu literatury radzieckiej,

Władysław Kędra 
solistą koncertów B i C

II koncert fortepianowy P. Czaj- 
fcowśkiego, który przedstawi słucha 
czom najbliższych koncertów symfonicz 
nych Władysław Kędra, należy do 
mniej znanych utworów wielkiego 
kompozytora.

W części pierwszej koncertu usły 
szymy barwne arcydzieło genialne
go kompozytora M, Mussorgskiego 
pt. „Obrazki z wystawy" w interpre 
facji Olgierda Straszyńskiego.

Koncerty odbędą się: dziś, w 
czwartek, w Pomorskim Domu Sztu 
ki o godz. 19-tej oraz jutro, w pią
tek 28. 11. o godz. 19.30 w Pomor
skim Teatrze Ziemi Pomorskiej.

E-3-10855
Tłoczono czcionkami Drukami

RSW ..Prasa" — Bydgoszcz
fom> 75/115.5. rodzą; druk mat. klasa VO

gramatura 50 g.

Narada w Ogólnomiejskim 
Klubie Korespondentów

Dziś, dnia 27 listopada 1952 r. o godz. 17-tej w Ogólnomiejskim 
Klubie Korespondentów przy ulicy Dworcowej 12 odbędzie Się na
rada aktywu partyjnego i gospodarczego zorganizowana przez Ko
mitet Miejski Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i Miejski 
Klub Korespondentów dla Bydgoskiej Fabryki Obrabiarek do 
Drzewa, Pomorskich Zakładów Budowy Maszyn, Bydgoskich Fa
bryk Mebli, Bydgoskiej Fabryki Opakowań Blaszanych, Bydgoskich 
Zakładów Sprzętu Okrętowego i Bydgoskiej Fabryki Okuć Meblo
wych.
...Na naradę zapraszamy dyrektorów wymienionych zakładów, se
kretarzy podstawowych i oddziałowych organizacji partyjnych, 
przewodniczących rad zakładowych i oddziałowych, przewodniczą
cych ZMP, przewodniczące rad kobiecych oraz korespondentów.

Uwaga aktywiści szkoleniowi 
i korespondenci

Komitet Miejski Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i Ogól, 
nomiejski Klub Korespondentów „Gazety Pomorskiej" organizują 
naradę aktywu szkoleniowego i korespondentów, która odbędzie 
się w piątek, dnia 28 listopada 1952 r. o godz. 17-tej w Ogólno
miejskim Klubie Korespondentów przy ulicy Dworcowej nr 12.

Na naradę winni przybyć sekretarze podstawowych i oddziało
wych organizacji partyjnych, kierownicy kursów szkolenia wszyst
kich stopni oraz wykładowcy i korespondenci z Bydgoskich Za
kładów Obuwia, Bydgoskich Zakładów Przemysłu Odzieżowego, 
Zakładów Wytwórczych Sprzętu Teletechnicznego T-8, Pomor
skich Zakładów Wytwórczych Materiałów Elektrotechnicznych, 
Bydgoskich Zakładów'Przemysłu Gumowego i Zjednoczonych Za
kładów Rowerowych.

POMORZANIN — .Światła 
w Koordii" (godx 16.±5, 18 i 
20,15).

POLONIA — Światła w 
Koordii" (godz 17 i 19,13)

ORZEŁ — „U progu życia" 
(godz. 17 i 19).

WOLNOŚĆ — „Czarodziej
ski kryształ" (godż. 16, 18 i 19)

GRYF — ,.Muzyka i miłość" 
(godz. 16, 18 i 20).

BAŁTYK — .Dzieci kapita
na Grania" (godz 16 I 19), 
oraz Ludowe talenty" (godz. 
1«).

MIR — „Pojedynek" (godz. 
19).

ROZMAITOŚĆ) - „Pierwsze 
skrzydła" (godz. od 16 do 23).

TE A TO ilEMJ POMORSKIEJ
„Klub kawalerów" — godż. 

19.00

Co? - Gdzie? - Kiedy?
TEATR MŁODEGO WIDZA 

nieczynny.

WYSTAWI
Muzeum im L. Wyczółkow

skiego — otwarte codziennie 
od godz 10 do 16 w środę od 
godz. ,12 do 19. w niedziele od 
qodt. 10 do 14.

POMORSKI DOM SZTUKI
Plastycy Pomorza o Związ

ku Radzieckim" oraz .Twór
czość Gogola w oczach plasty
ków rosyjskich t radzieckich"

• ♦ ♦
Koneert symfoniczny qodz.

19.00.

NOCNY DY2UR 
APTEK SPOŁECZNYCH

Od soboty, dnia 22 listopada 
br godz. 22-ej do soboty dnia 
29 listopada br. god2. 8-me; ra 
no. dyżur nocny dla rejonu 
śródmieście i Bielawy pełnić 
będzie:

Apteka Społeczna nr 16 — 
ul Dworcowa 42 — te). 24-66

Dla rejonu Wilczak, Okolę, 
Czyżkówko oraz pozostałych 
przedmieść stały dyżur nocny 
pełnić będzie;

Apteka Społeczna nr 12 — 
u. Grunwaldzka 37 — telef 
34-31.

Zaznacza się że dyżur noc
ny trwa od godz. 22-ej do 
8-me' rano.

w oryginale i zosteją stałymi by
walcami biblioteki. Świadczą o tym 
uwagi w książce życzeń oraz listy 
od czytelników. W jednym z nich 
Barbara- Cierpiałkowska z Bydgosz 
czy wraża żal, że choroba umemoż 
liwia jej korzystanie z biblioteki, po 
czym dodaje: „Po wyzdrowieniu bę
dę na pewno stałą i dobrą czytel
niczką, bowiem piękno literatury ra 
dzieckiej podbija serca tych, którzy 
się z nią bliżej zapoznali.

Pisząc o blaskach niesposób nie 
wspomnieć o cieniach, które bibliote 
ka TPPR posiada. Główny man
kament to brak odpowiednio urzą
dzonej czytelni. Z tego powodu więk 
szość czasopism radzieckich, które w 
imponująoej liczbie 103 prenumeru 
je biblioteka, nie jest w pełni wyko
rzystywana. A przecież są między ni 
mi periodyki, które wzbudziłyby du 
że zainteresowanie wśród fachowców 
różnych dziedzin. Są więc tu wy
dawnictwa z zakresu krytyki, miesię 
czniiki filmowe i teatralne, pisma 
dla szachistów i sportowców oraz 
duża ilość periodyków lekarskich, 
rolniczych i technicznych.

Sprawa uruchomienia czytelni 
znajduje się na dobrej drodze. W 
planach Zarządu Okręgowego jest 
uruchomienie z początkiem przysz
łego roku klubu dla członków To
warzystwa. W związku z tym pow
stanie również przy bibliotece nowo 
cześnie i estetycznie urządzona czy
telnia. Należy więc wyrazić przeko
nanie, że przyczyni się to znacznie 
do dalszego rozwoju tej pożytecznej 
placówki.

Wojciech Lesiewski

Trener Stamm gościem 
sekcji sportowej SDP

W ub. tygodniu dziennikarze spor
towi Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich w Bydgoszczy gościli trene
ra państwowego Feliksa Stamma.

Trener Stamm podzielił się swymi 
bogatymi wrażeniami z Olimpiady i mi 
strzostw Europy w Oslo i Mediolanie 
oraz omówi! wiele problemów dotyczą
cych boksu polskiego. Stamm przepro
wadził wraz z instruktorem (ongiś zna
nym w Bydgoszczy bokserem) — H. 
Czajkowskim „praktyczne zajęcia", na 
których zastosowano nowoczesne meto 
dy przeprowadzenia treningu. Omówio
no także problemy techniki i taktyki o- 
raz sędziowania w boksie.

Stamm zainaugurował cyk' spotkań 
dziennikarzy sportowych z trenerami i 
działaczami pomorskimi, które zarów
no dziennikarzom jak i działaczom 
przyniosą wiele pożytku i przyczynią 
się do zacieśnienia więzów z ruchem 
sportowym. (W).

Symułtantka mistrza 
Szapiela 

na 28 szachownicach
W poniedziałek, w dniu przybycia 

młodzieżowej sztafety pokoju do 
Bydgoszczy odbyło się szereg intere
sujących imprez propagandowych. — 
Stal zorganizowała zawody w podno 
szeniu ciężarów. 12 zawodników u- 
zyskało normy klasy II j III. Du
żym zainteresowaniem cieszyła się 
symułtantka na 28 szachownicach ro
zegrana przez mistrza Szapiela (Spój 
nia). Szapiel wygrał 19 partii, zremi 
sował 6, a przegrał 3. Dobry wynik 
uzyskał junior R. Kozłowski (Stal), 
który jako pierwszy zmusił mistrza 
do kapitulacji.

W turnieju tenisa stołowego męż
czyzn startowało 24 zawodników ‘ — 
Zwyciężył Stolarski (Budowlani) 
przed Sergietem (Spójnia) i Rogal- ’ 
skim (Włókniarz). Imprezę tę orga
nizował Włókniarz. W turnieju ko
biet zorganizowanym przez Ogniwo 
pierwsze miejsce zajęła Belkówna 
(Ogniwo) przed Młynkówną (Budów 
lani);

Wszystkie imprezy wywołały du
że zainteresowanie. (w)

(b) Ostatni koncert Pomorskiej Or
kiestry Symfonicznej, będący jedno
cześnie trzecim koncertem w ramach 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol- 
sko-Rądzieckiej, miał bogaty, cieka
wy i dobrze dobrany program: uwer 
turę do opery „Rusłap i Ludmiła”, 
koncert fortepianowy b-moll Piotra 
Czajkowskiego, wykonany przez Kry 
stynę Jastrzębską j Piątą Symfonię 
Szostakowicza.

Podanie takiego przekroju muzyki 
rosyjsko - radzieckiej jest pomysłem 
bardzo szczęśliwym, pozwala nam 
nie tylko podkreślić więzy przyjaźni, 
łączące nas z naszym wielkim sąsia
dem, lecz także zdać sobie sprawę z 
olbrzymiego wkładu, jaki wniosła 
muzyka rosyjska do światowej kultu 
ry muzycznej.

Wszystkie trzy kompozycje należą 
do najpopularniejszego repertuaru 
sal koncertowych j wszystkie trzy 
stanowią jedne z ważniejszych o- 
gniw rozwojowych muzyki rosyjskiej 
i radzieckiej. Na tym małym prze
glądzie muzyki naszych przyjaciół 
obserwowaliśmy jak z biegiem czasu 
rosły środki techniczne i wyrazowe. 
Na przykład instrumentacja (sposób

VII koncert symfoniczny
pisania i posługiwania się instrumen 
tam: orkiestrowymi), Glinki — operu
je orkiestrą w sposób umowny, opar
ty na pewnej współczesnej mu kon
wencji; u Czajkowskiego stanowi 
ona już bardziej osobisty środek wy
razu, ażeby u Szostakowicza stać się 
integralną częścią twórczości. (Jed
nym słowem inną jest rola orkiestry 
w uwerturze Glinki, inna w akompa
niamencie do koncertu Czajkowskie
go, inna w symfonii Szostakowicza) 
Przejdźmy więc do omówienia posz
czególnych pozycji.

Uwertura do o-pery „Rusian i Lud
miła" należy do najbardziej błyskot
liwych utworów, pozwala bowiem na 
popisanie się grupie smyczków wir
tuozowską techniką.

Odwrotnie — w akompaniamencie 
koncertu Czajkowskiego chciało się 
słyszeć niejednokrotnie wolniejsze 
tempo. Solistka, rozporządzając wiel
kimi możliwościami technicznymi i 
dynamicznymi, trochę po macosze

mu podeszła do zagadnienia koncep
cji wykowczej Wykonanie koncer
tu (a szczególnie pierwszej części) po 
zostawiło wrażenie czegoś niedopo
wiedzianego i atmosferę pewnego nie
dosytu.

O symfonii Szostakowicza pisałem 
w zeszłym tygodniu. Nie chcąc się 
powtarzać, poruszę tylko jeden waż
ny problem, jaki mi się nasunął. Słu
chając po raz drugi symfonii, nie 
byłem już tak oszołomiony dziełem i 
mogłem krytyczniej spojrzeć na wyko
nanie. Otóż rzucił się w oczy pewien po 
ważny mankament, przy bliższej anali
zie urastający do rangi problemu, a mia 
nowicie, dysproporcja w składzie Po 
morskiej Orkiestry Symfonicznej. Tu 
dopiero widać, że stosunek między 
grupą dętych a grupą, instrumentów 
smyczkowych, jest stanowczo nie
korzystny dla tych ostatnich, co nie
jednokrotnie nie pokrywa się z in-

tencjami autora odnośnie poszczegól
nych miejsc w instrumentacji, Na 
przykład trzecia część symfonii, o 
bogatej polifonii, brzmiała niekiedy 
zbyt kameralnie, tak samo finał sym
fonii zbyt mało był wypełniony 
brzmieniem smyczków.

Stanowczo należałoby w przyszło
ści powiększyć stan ilościowy kwin
tetu smyczkowego, co szczególnie do 
tyczy altówek i wiolonczel, których 
brzmienie w dalszym ciągu nie za
dowala.

Drugim poważnym zagadnieniem 
dla Pomorskiej Orkiestry Symfonicz 
nej, jest moim zdaniem, sprawa aku 
styki. Stosunek brzmienia orkiestry 
w Pomorskim Domu Sztuki do 
brzmienia w Teatrze Ziemi Pomor
skiej, jest niekorzystny dla sali te
atru i dlatego uważam że należało
by zastanowić się nad dobudowa
niem sali w Pomorskim Domu Sztu
ki. Podobno jakieś plany istnieją i 
chyba nic nie stoi na przeszkodzie 
włączenia ich do planu inwestycyj
nego na rok 1953.

Stefan Szumski

IT ubiegłym roku gościli w naszym kraju piłkarze jedne/ z najlep
szych drużyn ZSRR, którzy rozegrali szereg towarzyskich spotkań z 
czołowymi zespołami ligowymi. Piłkarze radzieccy zademonstrowali wy 
soki poziom gry i zbierali zasłużone oklaski, na boiskach Zabrza, Kra
kowa, Wrocławia i Warszawy.

laka to była drużyna?

Zadanie 8

Film, którego /edny ze scen widzimy na powyższym zdjęciu uZy 
skał na Międzynarodowym Festiwalu Filmowym w Karłowych Warach 
Nagrodę Pracy

laki jest tytuł tego filmu? • • •
Uczestnikom naszego konknr«n przypominamy, że zadania wraz z kuponem należy wy

ciąć i zachować. Rozwiązanie zadań wpisać do arkusza konkursowego, który zostanie za
mieszczony 10 grudnia br. Wypełniony arkusz razem a kuponami należy przesłać do 
Redakcji.

„CZY ZNASZ
ZWIĄZEK RADZIECKI?"

4
KUPON KONKURSOWY

Komunika! Wojewódzkiego Ośrodka
Szkolenia Partyjnego w Bydgoszczy

Wojewódzki Ośrodek Szkolenia Partyjnego zawiadamia wykła
dowców wszystkich form szkolenia partyjnego w Bydgoszczy, że 
seminaria na temat XIX Zjazdu Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego (część III — o Partii) odbędą się w dniach:

3. XII godz. 17.00 dla wykładowców kursów partyjnych i szkół
politycznych z Dzielnicy Szwederowo.

4. XII godz. 17:00 dla wykładowców kursów partyjnych i szkół
politycznych z Dzielnicy Kolejowa.

5. XII godz. 17.00 dla wykładowców kursów partyjnych i szkół
politycznych z Dzielnicy Fabryczna.

9. XII. godz. 17.00 dla wykładowców Kół Studiowania Życiorysu 
Towarzysza Stalina i grup samokształcenia 
ze wszystkich Dzielnic.

W przyszłym tygodniu odbędą się w Wojewódzkim Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego w Bydgoszczy seminaria wojewódzkie z kie
rownikami seminariów powiatowych na temat XIX Zjazdu Komu
nistycznej Partii Związku Radzieckiego (część III — o Partii),

2. XII. godz. 10.00 seminarium dla kierowników seminariów po
wiatowych z wykładowcami kursów partyjnych.

3. XII. godz. 10.00 seminarium dla kierowników seminariów po
wiatowych z wykładowcami szkół politycz
nych.

4. XII. godz. 10.00 seminarium dla kierowników seminariów po
wiatowych z wykładowcami Kół Studiowania 
Życiorysu Towarzysza Stalina.

o. XII. godz 10.00 seminarium dla kierowników grup samo
kształcenia.

Zrealizowali przedterminowo roczny plan
(b) Ostatnio odbyła się narada pra 

cowników kina „Pomorzanin" w Byd 
goszcży. Jak wynika ze sprawozda
nia, roczny plan wyświetlania filmów 
wykonany został przedterminowo. 
Decydującym czynnikiem, który przy 
czynił się do realizacji planu to stale 
wzrastająca frekwencja publiczno
ści.

Wielką popularnością cieszą się

zwłaszcza filmy radzieckie, które spo 
tykają się z bardzo serdecznym przy 
jęciem publiczności.

O zainteresowaniu się niedawno 
zainaugurowanym Festiwalem Fil
mów Radzieckich ze. strony widzów 
świadczy fakt, że dotychczas kino 
„Pomorzanin" odwiedziło 40 tysięcy 
osób.

Józef Szpajer

na czwartek, dnia 27. 11. 1952 r.
6,00 Początek audycji. 5,05 Wiadomości po 

ranne. 5,10 Koncert poranny. 5,58 Sygnał cza 
su. 6,00 Gimnastyka poranna. 6,10 Kalendarz 
radiowy. 6,15 Omówienie programu 6 17 Ko
munikaty. 6.20 Muzyka „Na dzień dobry" — 
6 30 Dziennik poranny 6 45 Chwila muzyki. 
6,50 Koncert rozrywkowy. 7,30 Pieśń i tań
ce. 7,55 Wiadomość: poranne. 8,00 Utwory 
Mikołaja Rimski - Korsakowa 11,45 Głos 
mają kobiety", 11,57 Sygnał czasu i hejnał 
12.04 Dziennik południowy 12.15 Melodie lu
dowe. 12,45 Audycja dla wsi. 13.00 Muzvka 
popularna. 13,25 Koncert solistów 13.55 Mu 
zyka i komunikaty. 14,00 Program dnia. 14,05 
Informacje. 14,10 Audycja słowno-muzyczna 
dla klas I pt. Pierwsze listy". 14,30 Audy
cja d.a klas V 14,50 ..Swojskie melodie" gra 
zespół harmonistów T. Wesołowskiego 15,09 
Komun.kat o stanie wód. 15,10 „Romans z ba- 
setlą" — opow. A. Czechowa. 15.30 Audycja

16 Ws*eehntca Radiowa — kura 
*• 18,20 Bydgoski dziennik radiowi/ 16,30 Wis 
domofci sportowe. 16.35 . Od melodii do me- 
lodi. 17,00 Wiadomości popołudniowe 17 15 
Audycja dla kob.et. 17,25 Z cyklu: „Polska 
piesn solowa" — pieśń St Moniuszki 17 40 
Koncert dla załóg fabryk bydgoskich pt ..Na 
szlaku przyjaźni". 13.20 Pogadanka fachowa 
Pś „ ce przedzimowe w sadz.e i ogrodzie" 
18,30 Odpowiedz: fali „49". 18,40 Recit-i for
tepianowy — Reginy Smendzianki 19,05 Pie
śni 19,10 Radiowy, kuYs lezyka rosyjskiego 
d;a zaawansowanych. 19.30 Muzyka i aktu
alność. 20.00 . Dla każdego coś m lego" 20.58 
Stan pogody. 21.00 Dziennik wieczorny. 21,28 
Wiadomości sportowe. 21,30 Muzyka taneez- 
L5,.22.'® Wf2,echnlca Kadiowa - kurs II. 
22,2(1 Muzyka kameralna 22.47 Muzvkć roz
rywkowa 23.0o . Symfonie Bee*bovena" 23 50 
Ostatnie wiadomości. 24,00 Hymn i koniec 
audycji.
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REDAKCJA Bydgoszcz, ul. Dworcowe 13. 

Telefony: Redaktor naczelny 47-95 Sekre
tarz redakcji* 47-60. Działy: apoitowy miej
ski. terenowy i depeszowy 47-89 Dział 
rolny 47-96 Działy: gospodarczy, partyjny, 
kulturalno-oświatowy 47-60 Działy: kore
spondentów, listów czytelników i Inter
wencji oraz porad prawnych: ul Dworco
wa 12. lei. 48-99 | 41-90 Sekretariat Re
dakcji 47-99.

Redakcja nocna 47-89.
Redaktor techniczny i korektora!* 3B-7I
Administracja: ul. Dworcowa 13, te’ 48-il 

i 48-56.
Prenumerata 1 Kolportat: PPK „Ruch" 

Oddz. Bydgoszcz ul. Armii Czerwonej 6. 
Centrala: 27-90 Prenumerata zbiorowa: 
19-51 Sprzedaż komisowa 19-51 Prenume
rata pocztowa i indywidualna; 19-50 Rekla
macje: Centrala 27-90 wewn. 007.

Wpłaty na prenumeraty pocztową przyj
mują wszystkie Urządy Pocztowo-Telekot*a- 
aikacyjne oraz kasa PPK ..Ruch" w Byd
goszczy przy ut Armii Czerwonej 6 Pre
numerata miesięczna. 4.50 zł. Prenumerata 
zbiorowa: 2,25 zł. Pr2y zgłoszeniu prenume
raty należy podać dokładny adroa.

Biuro Ogłoszeń: Dworcowa 16. tel 48-08


